Jtodektor naczelny 
ALEKSANDER VOGEL, 


Biura redakoyi: ul. Sykstoska L 40, I. piętro 

otwarte od godz. 10 rano do godz. 1 w południe, 

Binara administrącyt: ul. Szajnochy |. 2 parter 

(sklep) otwarte od godz. 9 rano do godz 7 wie- 
ozorem bez prz:rwy. 


Przedpłata na „Gazetę Narodową' wynosi 


wo Lwowia: na prowineyłi: se granieg: 
miesięcznie 2 kor. 2 kor. 50 h 
kwartalnie 6 „ 7 „ 50 „ 10 kor. z9 b 
półrooznie l2 3 


Za zmianą adresu dopłaca się 40 hal. 
Wraz z „Tygodnikiem mód i powieści" lub 
też z warszawskim tygodnikiem „Ziarne* i 13 

tomami rocznie premii : 


kwartalnie we Lwowie 8 kor, 40 h. 
s na prowincyi 9 „ 80, 
e Lwowie za odn zenie do demu dopłaca 
sią 40 hal missięcznie > 


Nowa ustawa drogowa. 


„Gazeta wiedeńska“ ogłosiła, że uchwalona 
przez sejm nasz na wiosnę br. mowa ustawa 
drogowa, otrzymała już sankcyę cesarską. We- 
dług postanowienia $ 39 tej ustawy ma ona 
obowiązywać od dnia 1 stycznia po ogłoszeniu 
Jej w dzienniku ustaw i rozporządzeń, co nieba- 
wem nastąpi, 

Ustawa ta ma tło zasadnicze zupełnie od- 
mienae od dotychczasowych, na odwiecznych 
zwyczajach opartych urządzeń co do utrzymania 
dróg wiejskich. Mianowicie znosi ona bezwarun- 
kowo obowiązkową robociznę drogową, t zw. 
„Szarwark*, przenosząc cały koszt robót drogo- 
wych na gotówkę. Uchwalenie tej ustawy dro- 
gOWej, jest jednym z klasycznych przykładów, 
jak dalece sejm nasz dotychczasowy — sejm 
Okrzyczany za taki, który kieruje się niby sob- 
kowstwem szlac heckiem, gdy rozchodzi się o 
zasadę równości i sprawiedliwości, jest bez- 
względnie demokratycznym, z poświęceniem wzglę- 
dów na rachunki pieniężne. Bogata i z pewnością 
demokratyczna Francya do dziś utrzymuje insty- 
tucyę szarwarków drogowych, jako niewątpliwie 
najtańszy i najdogodniejszy dla obowiązanej do 
prestacyj ludności sposob utrzymania drog lokal- 
nych Lecz regrezentacya kraju, tak ubogiego jak 
Galicya, uchwala z zapałem zniesienie szarwar- 
ków — ji dlatego, że agitatorom radykalnym 
podobało się nazwać je zabytkiem pańszczyżnia- 
nym, krzywdą ludu, przywilejem szlacheckim itd. 
— nie pomnąc, że przedewszystkiem według 
dotychczasowej ustawy nikt vie mógł być zmu- 
szonym do odrabianiu szarwarku, tylko kto nie 
chciał robić, mógł go spłacić gotówsą, a odra 
biał go tylko ten, kto uważał, że mu to taniej 
i dogodniej, niż gotówką płacić. 

Skoro jednak radykały okrzyczeli szarwark 
za urządzenie niedemokratyczne — pp. Dąmbski, 
Stanisław Jędrzejowicz, Mieczysław Urbański — 
i w ogóle cała szlachecka prawica sejmowa, na 
wyścigi Z pp. Oleśnickim, Stapińskim, Hurykiem 
i całą polską i ruską lewicą demokratyczną wal 
Gzyli jak najgorliwiej o usunięcie trudrości sto- 
jących w deodze tej reformie, albo też starali się 
przynajmniej zamaskować owe trudności, gdy nie 
można było żadną wiarą wyargumentować, że 
ich nie ma. 

Mamy więc bardzo liberalną ustawę drogo 
wą, Pomijając jednak punkt kosztów, gdy pod 
naciskiem rygorów nowej ustawy wydatki na 
budowę | utrzymanie dróg muszą teraz wzmagać 
się z roku na rok z niesłychaną dotąd szybko- 
ścią — przyznać potrzeba, że obecnie gospodar- 
ka drogowa, ujęta silnie w karby fachowych b.ur 
inżynierskich wydziału krajowego i wydziału po 
wiatowego, będzie z pewnością i lepszą i racyo- 
nalniejszą, niż była dotąd. 

Znosząc srarwarki, przeznaczone dla dróg 
lokalnych, zwanyc_h terminem ustawowym dro- 
gami gminnemi I. ı II. klasy, przenosi nowa u` 
stawa ciężar budowy i utrzymania ich na pod- 
stawę podatkową, oddając ich administracyę wy 
działom powiatowym. Miejscowe zarządy drogo- 
we, które dotychczas samoisinie administrowały 
drogami gminnemi II. klasy, według nowej u 
stawy będą tylko organami wykonawezemi wy- 
działu powiatowego, 


Zn zniesie ne szarwarki otrzymywać będą 


Lwów -- 


_ Sobota dnia 14 Grudnia 


1901 i. 


towych dotaceye, które winne wynosić corocznie 
przynajmniej 80/, podatków bezpośrednich danej 
miejscowości, W tym celu muszą rady powiato- 
we w miejsce dotychczasowego 10°% dodatku do 
podatków na cele drogowe uchwalać mioimalnie 
18°% dodatek drogowy. 

Jeżeli zaś ten dodatek do podatków nie wy- 
starczy, obowiązaną jest rada powiatowa uchwa- 
lió dalszy osobny dodatek — i dopiero gdy u- 
chwalony dodatek na drogi powiatowe i gminne 
przeniesie 28°% sumy opłacanych w powiecie 
podatków bezpośrednich, wolno wydziałowi po» 
wiatowemu stareć się o zasiłek od wydziału kra- 
jowego, z krajowego funduszu drogowego. 

Pomoc ta będzie jednak udzielaną tylko 
„w miauę rozporządzalnei dotacyi* — t. j. o tyle, 
o ile wydziałowi krajowemu zapasy gotówki 
wystarczą. 

Według budżetu na rok bieżący (1907) wy 
nosi dotacya, którą wydział krajowy rozporządzać 
może na zasiłki dla dróg powiatowych i gmin- 
nych 1,040.000 kor. Pod wpływem wyników za- 
stos. wania nowej ustawy będzie więc jeduem z 
pierwszych zadań nowego sejmu tę pozycyę zna- 
cznie podnieść. 

Krajowa i powiatowa autonomiczna admini- 
stracya dróg wchodzi teraz w nowy okres, Który 
otwiera przed nią bardzo rozległe, ale tez i peł- |B 
ne trudności pola działania. Życzyć należy, ażeby 
nasze władze autonomiczne równie chlubaie te 
zadania w zakresie podniesienia w kraju środe 
ków komunikacyi spełniły, jak je spełniały przy 
dotychczasowych o wiele skromniejszych rozpo- 
rządzalnych na ten cel środkach! 


Watykan i Prusy. 
Rzym, 9 grudnia. 
W ciągu bm. opuści Rzym Wolfram br. 


Roteshan, a stanowisko pruskiego ministra, upeł- 
nomocniorego przy Stolicy św. zajmie, jak wia- 
domo, podsekretarz stanu w niemieckiem mini- 
sterstwie spraw zagranicznych, Miuhlberg. Br, 
Rotenhan objął urzędowanie w tutejszym posel- 
stwie pruskiem 27 grudnia 1898. Był on dypio: 
matą utalentowanym, w sferach watykańskich 
i towarzyskich mile widzianym. Jako człowiek 
bogaty i światowiec prowadził dom otwarty i w 
pałacu legacyi, przy Corso Umberto, 267, widy- 
wano często dostojników kościelnych, kardynałów 
i prałatów, a także czurny patrycyat rzymski. 
Br. Rotenhan mie miał w sobie nic ze sztywno: 
ści niemieckiej i buty pruskiej (był z rodu Ba- 
warczykiem). Wprawdzie stosowa! się on zawsze 
do wskazówek, udzielanych mu z Berlina; nie- 
zależnie jednak od tego uchodził za człowieka 
bezstronnego, wyrozumiałego. Billow zarzucał mu 
brak energii i stanowczości (osobliwie w spra- 
wach dotycz:cych prowincyj polskich) i zapewne 
dlatego musiał ustąpić. Roienhan był gorącym 
zwolenmkiea polityki pojednawczej, Jemu to 
przypisać należy, że 
latach z wieiką rewerencyą odnosił się do Stolicy | 
św. W Watykanie nazywano barona „un ama: 
bile e fine diplomatico“. 


Jeszcze podczas żmudy dziatwy polskiej pod ! | 


zaborem pruskim stanowisko br. Rotenhana, 
poczęło się chwiać. Po śmierci arcybiskupa 
Stablewskiego mówiono głośno w Berlime i 
Rzymie, że barona musi zastąpić jakiś bardziej | 
energiczny dyplomata, Wybór padł na protestanta, | 
pochodzenia żydowskiego, Miblberga, którego 
Bülow uważa za jednego z najzdolniejszych pra- 
wników niemieckich, za bardzo zręcznewo i obrot? 
nego dyplomatę: Że właśnie tego polityka wy- 
syła obecnie Wilhelm II za poradą Biilowa do | 
| Rzymu, widzimy, jak wielką wagę przykładają . 


miejscowe fundusze drogowe z wydziałów powia- Í Prusy do swej legacyi przy Stolicy św. 
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Historya wesoła. 


(Ciąg dalszy). 

Porucznik Deyner sam był trochę zmie- 
szany Swojem zuchwałem twierdzeniem i nieco 
niepewnie przyjmował podziękowania  swoieh 
przyszłych teściów. Ale słowo się powiedziało i 
trzeba było pilnować, aby zgodziło się z prawdą. 
Oświadczył się więc z gotowością odszukania 
w Ogrodzie i przyprowadzenia mowozaręczonej 
pary I wybiegł, zanim pan Geraopp miał czas 
coś powiedzieć. 

Znalazł ich rychło, gdyż wracali oni wła- 
śnie do dworu. Szli mileząco obok siebie, gdyż 
Żadne z nich nie było dość wymowne i żywe. 
Wyglądzło jedoak, jak gdyby sprawa między 
nimi byłą już załatwiona i obojgu błyszczały 
OCZY Ze szczęścia. 

Hrabia Westerbrant, skoro tylko zobaczył 
Deynera, zaraz zawołał: 

— Możesz mi gratulować. 


Wstep stęp 
solny. 


Rozrosła 4da zawstydziła się i korzysiając 
ze sposobności, uciekła, aby wyspowiadać się 
przed matką. 

— Natychmiast będę prosić o jej rękę — 
rzekł hrabia Westerbrant. 

— Już niepotrzeba — odpowiedział mu 
Deyner. 

— Co, starzy mnie nie chcą! 

— Ależ nie, przeciwnie, ale... 

— Muszę im przecież udowodnić, że jestem 
w możności utrzymać żonę, gdyż (rernoppowie... 

Deyner przerwał mu i rzekł dumnie, jakby 
wszystko było jege zasługą : 

— Sprawa już jest w porządku. 
dali już zezwolenie. 

Rotmistrz osłupiał, ale po chwili 
rękę Deynera i rzękł: 

— Zawsze mówiłem, 
nym manażerem. 

I obaj szybko poszli do dworu, gdzie już 
czekała szczęśliwa narzeczona i szczęśliwi ro- 
dzice. 


Starzy 
uścisnął 


że ty jesteś urodzo- 


VI. 


W Schmieming była ogromna radość, gdyż 
wszystko szło nadspodziewanie szybko i szczęśli- 
wie i pan Gernopp już wahał się, czy w takich 
warunkach potrzebuje jeszcze kupować omnibus. 
Pani Głernoppowa była przeciwna kupnu. 


wystawa Gwiazdkowa : 


Wilhelm II w ostatnich | 


Mühlberg był już od dawna desrznowanym 
na stanowisko, które obecnie ma objąć. Powia- 
dają, że nowy legat otrzymał specyalne i bardzo 
szczegółowe instrukcye, dotyczące k westyi pol- 
skiej. Minister Mühlberg będzie się starał o to, 
aby papież nie czynł rządowi pruskiemu zbyt 
wielkich przeszkód w e*sterminacyjnej, antipol 
skiej akcyi Biilowa. Katoiicyzm i polskość tak 
są ściśle powiązane ze sobą w prowincyach. pod: 
ległyci: berłu Wilhelma II, że w walce, jaką wy- 
dali Polacy braciom naszym w Wielkopolsce, 
Kościół może odegrać wielką, może nawet decy- 
dującą rolę. 

Bülow wie o tem, że prócz 8%, miliona 
Polaków należy do rzeszy niessieckiej około 16 
milionów katolików Niemców. Los ich nie może 
być obojętnym Rzymowi. Miblberg tedy kędzie 
przedstawiał Piusowi X, aby on, chcąc stać cał- 
kowicie po stronie Polaków, nie narażał na 
przykrości 16 milionów Niemców-katolików, inne- 
mi słowy — by nie zrywał stosunków z Borli- 
nem. Papież, jako zwierzchnik Kościoła, nie bę- 
dzie mógł zabierać głosu w prusko- polskich 8pra- 
wach politycznych, narodowościowych i ekono- 
micznych. Przemówi zaś, gdy Sprawy wiary na- 
szej będą na szwank narażone. O tem, aby 
kosztem „d entente“ z Prusami, Watyraa miał 
popierać "aati polski system Bitlowa — co jesi za- 
dan em Mablberga — i mowy. być nie może. 
[ wrogowie Kościoła przyznają, że Pius X nie 
dawat ! nigdy nie da się użyć za narzędzie akcyl 
politycznej — i to jeszcze akcyj, mającej na celu 

gwałty 1 rozboje. 

Pierwsze kroki mia. Móhlberga w Rzymie 
nie będą usłane różami. Będzie się on musial 
przedewszystkiem zająć sprawą obsadzenia osie- 
roconej archidyecezyi gnieźnieńsko poznańskiej. 
Powiadają, że osoba kandydata jest już osta- 
tecznie desygnowana, i że Miihlberg będzie się 
starał usilnie, aby Rzym aprobował tę kandyd - 
turę O ile mi wiadomo, to Watykan nis obstaje | 


wychodzi o godzinie 5-tej WED sark a 1" | 


macyjnego rady narodowej w Paryżu. 


Kardynał-hxkatysta. 


Telegram nasz już donosił, że ks. kardynał 
Kopp wydał rozporządzenie, że nie woln> żadne- 
mu proboszczowi opuszczać parafii na dłużej niź 
24 godzin. Rozporządzenie to zwrócone jest prze- 
ciwko trzem księżom polskim z Górnego Ślązka, 
którzy posłują do parlamentu, a jest jednem z 

dalszym w szeregu rozmaitych rozporządzeń tego 
kurdynała-hakatysty, zwróconych przeciw Pola. 
kom, Ponieważ nadto ks kardynał Kopp zaka- 
zał dawania zastępców, więc posłom księżom 
tkowrońskiemu, Brandysowi i Jankowskiemu, któ- 
rzy dotąd wykony wali swe mandaty i tak tylko do- 
rywczo, wpadając w wolniejszych dniach do Ber- 
lina, spełnianie mandatów stało się wręcz nie 
możliwem. Dlatego, jak już donosiliśmy, ks po 
seł Skowroński mandat złożył, przyczem ogłosił 
list do wyborców, w którym oznajmia, Że z „bólem 
serca widzę się zniewolosym do złożenia. mego 
mandatu poselskiego. Jestem bes kapelana a 
nie mam żadnej nadziei, żeby mi się udało wy- 
prosić dla siebie zastępcę w duszpasterstwie na 
czas mej nieobecności w parafi, gdyż wszelkie 
staranne zabiegi pod tym względem doprowadzi- 
łyby tylko do smutnych i przygnębiających do- 
świadczeń. Dia posła ludu polskiego mie ma za 
stępcy. Coż zaś tak szanownym wyborcom jak i 
mnie może zależeć na mandacie, 
nywać nie jestem w stanie? 
przeto posła Polaka, mniej odemnie dziwnemi 
stosunkami skrępowaaego I Nie miejcie źalu do 
mnie, inaczej postąpić sobie nie mogę. Tam w 
Berlinie kują przeciw nam wyiątkowe prawa a 
ja, wasz poseł, niestety, siedzieć muszę w domu. 
Jest to wprost nieznośne położem'e*. 
Następstwa tego kroku nie mogą nie bsć 


którego wyko- 
"Wybierzcie sobie 


bezwarunkowo przy tem, aby następ 4 arcyb. | fatalne. Nie ulega wą: pliwości, źe po sałym Ślą 
S ablewskiego był prałat narodowości polskiej | sku polskim rozniesie ię błyskawicą wiadomość 


Wszak Berlin mógłby zapropo iować kandydata, 
z pochodzenia i nazwiska Pole«a, lecz zupełnie 
uległego rządowi pruskiemu, Stolica św. mogłaby 
się zgodzić na nadanie palliusz.  arcyhiskupiego 
także i Niemcowi; wszelako tyiko takiemu, który 
by władał biegle językie.u polskim, a co ważni»j- 
sza — był mile widzianym w Oczach wszyst 
kich katohków-Polaków, i me uchodził ani też 
nie był slepem narzędziem urzędowej. czy nie 
urzędowej hakaty. Zdolności dyplomatyczne p. 
Miihlberga, jego spryt ı energia mogą być wyso- 
kr. cenione w Rzymie; aiult i aajburdziej zręczay 
i utalentowany dyplomata me zdoła wpłynąć na 
zmianę postępowania Stalicy św. wobec Polaków. 
Pius X za żadną cenę nie dopuści do tego. abv 
w zakresie wiadzy jego, jako głowy Kościoła, 
m:ała stać się nam, Polakom, jakakolwiek, choćby 
najmniejsza krzywda. K. Roszczyc 


Z ziem polskich. 
Pruski projekt wywi. szczonia. 


Jak z Berlina telegralują, w kołach parla- 
| mentarnych krąży pogłoska, że pomiędzy taądem 
a stronnictwem konserwatywnem ZAWALIO KOM: 
promis w sprawie projektu wywłaszczenia. Rząd 
rezygnuje Z% ogóluych postanowień wywłaszcze- 
(mia dla Prus Wschodmich i Zachodnich : zodzi 
się na miejscowe wywłaszczenia. ograniczone do 
pewnych okręgów. Zgodzono się, że wywłaszcze- 
nia w Prusiech zachodnich nie obejmie więcej, 
jak 12000 ha, w Poznańskiem głownie w regen- 
| cyi bydgowskiej nie więcej, jak 45000 ha; dalej 
|jest rząd gotowy odpowiednio do zmniejszoneco 
|obszsru, przezna*zonego na wywłaszczenie, zm- 
(żyć żądaną w projekcie sumę z 400 na 275 mi- 
! lionów. 


Ankieta Sienkiewicza, 


„Kurjer warszawski” „trzymał z Paryża na- 
stępującą depeszę: Krążą tu pog'oski, Że Hearyk 


, Sienkiewicz organizuje ana ete w-Zecháw:4to vy w 


| — Auguście, gdy Ada i Lizeta Tha już 
za mąż, pozostanie nas tylko siedmioro. Dla 
siedmiu osób nie warto kupować omnibusa. 

Ale pan Gernopp uśmiechnął się chytrze. 

— Emilio, któż ci to powiedział, że Lizeta 
idzie za mąż? 

Pani Gernoppowa jakby z obłoków spadła. 

— | rzecież jest zaręczoną! Podług wszel- 
kich praw zaręczoną. 

— (óż to więc szkodzi? 

— No, czy prędzej ezy później, musimy 
wyprawić podwójne wesele. 

Pan (ernopp uśmiechnął się jeszcze chy- 
trzej : 

— Właśnie taki jest mój plan! Wy, kobie- 
ty przyzwyczaiłyście się drwić z moich planów. 
Mimo to są one jednak dobre. Kto ci powiedział, 
że Deyner, chciałem powiedzieć Egon, bądź co 
bądź musi się żenić. Czy nie mamy jeszcze pięć 
niewydanych córek? No? 

Pani Gernoppowa teraz zrozumiała. 

Gdy Egon Deyner i hrabia Westerbrant w 
godzinę potem przyjechali, a przyjeżdżali teraz 
codziennie, urządził p. Gernopp tak, aby o ter- 
minie wesela wcale teraz nie mówić. Szczęście 


młodych par było tak wielkie, że o tem nie my- | 


ślały i zadowalały się obecną chwilą. 
Po wieczerzy odezwał się nagle Deyner: 


zaopatrzona obficie w 
zakres 


KE potem się rozłączać, 
|kać manewry i po nich się pobrać, 


ram awk TW n 


uwislarstwa artystycznego, 
rzeźbiarsswa — u 


o złożeniu mandatu przez powszechuie cenionego 
księdza-posła. Każdy Polak odzzuje to, jak» 
krzywdę wyrządzoną sobie i swoim narodowym 
uczuciom, skoro pozbawia się go wybranego 
przezeń posła-przywódey. 

Na razie hakatyści tryumfują. Ale doraźay 
ten trynmf szowiaistycznego odcienia centrowzow 
jest objawem ujemaym, zarówno ze stanow ska 
idei zgody z partyą centrową, jak nawet ze sia- 

nowiska interesów partyi. Rozgoryczony bowiem 

ogół wyborców polskich teraz tem mniej będzie 
wybierał ceotrowców, lecz idąc do walki wyber- 
czej pod wrażeniem ostatnich wypadków, z tem 
większą pewnością będzie wybierał Polaków na- 
rodowców, do czego go zresztą wzywa otwarcie 
ustępujący z poselstwa ks. prob. Skowroński. Qo 
uczynią dwaj nn: księża posłowie, dotąd nie 
wiadomo. 


Nowy poseł. 


W okręgu koźmińsko krot 'szyńskim na po- 
sła do parlamentu Rzeszy w miejsce dra Miecz- 
kowskiego, który mandat złożył, wybrany został 
p. dr. Trzciński z Głocanówka. 


Resliści i Wszechpolacy. 


Warszawskie „Slowo“ w artykule pt. „Na- 
reszcie" zaznacza, Że z samego obozu narodowo 
demokratycznego. rozległ się głos tak znamienny 
a tak dosadnie rzecz tlómacząc. :ż żadnych ko- 
mentarzy nie potrzebuje, W pierwszym numerze 
nowego dwutygsdnika „Sprawa "olsza* zastana 
wia się nad programową deklaracyą w Dumie 
prezesa Koła Polskiego p T- Grużewski i docho- 
chodzi do wniosków następujących : 

1) Dekiaracya ta zawiera tę samą myśl 
podstawową, to samo wyznanie wiary politycz- 
nej, które przed laty dziesięciu wypowiedział 
margrabia Zygmunt Wielopolski : 

2) oba stronnictwa, (ongi Wszechpolacy, a 
dziś narodow: deznokraci, oraz reaiuści, zwani 
dawnej ugodowcam:) zmalazły się dziś na wspól 
nym gruncie i pod względem stanowisza ideowe- 


spraw e projektów pruskich o wrwłaszczeniu Po- 
łaków oraz że techniczne przeprowadzenie tej 
ankiety powierzył ajsacyi prasowej biura intor- 


Rok XLVI. 


OGŁOSZENIA i PRZE ŁATĘ 
przyjmują: We Lwowie: Admin'stracya , Gaze- 
ty Narodowej“ ul. Kopernika 7 1 biuro Sokołow- 
skiej Pasaż Hansmana; We Wiedniu:Haasenstein 
k Vogler (Otto Mass) I Kśrntnerstr. 18 (Eing.Neuer 
Markt 3), Rudolf Mosse Beileratadte 2, A. Oppelik 
Grónangergnsse 12, M. Dakos Nacif, M x Angen- 
feld & Emerich Lesener I. Wollzetle nr 9.Schallek 
Wolłzeile 11, J. Dannenberg H Praterstrasse 35 
Adolf Chulawski VII. Stiftg. 4, E, Braun I. Roten- 
(urmstraszę 9; W Budapeszole : Juliusz Le>pol £ 
VJI, Elisabetbring 41; We Fran ie n. M.. 
Haasebstein & Vogler i G. Daube & Oomp.; W Pa- 
ryżu: C. Adama Ciborowskiego następca: Raog- 
zawski 14, Cité de Trévise Paris, 

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwy 
czajne Ra jednoszpaltowy wiersz drobnym drukiem 
'nb jego miejsce 20 hal. Nadesłane za wiersz lub 
ego miejsce 60 hal. Qłosy pabliozmości z 
=iersz lub jego miejsce 1 kor. Prywatna koe 
respondenoya 6 hal od wyrazu. 


Numer kosztuje 8 h., na prowincyl IO hai. 
(Nums sry dawniejsze kosztują po 10 ct.) 


go, stały się właściwie jednem stronnietwam ; 

8) polityka realna ma prawo szczycić się 
zupełoem zwycięstwem nad wczorajszymi anta- 
gonistamsi, którzy przez szereg lat zwalczali nie: 
tylko stanowisko polityczne, ale i uczciwość oso» 
bistą ugodowców i wreszcie skończyli na tem, 
że paradują obecnie pod sztandarem swych prze- 
ciwników jako pod własnym. 

P. Grużewski zestawia dalej program auto- 
nomiczny narodowej demokracvi z takimże pro- 
gramem realistów i dochodzi do następujących 
konkluzyj: 

Rola, którą przedstawicielom z Królestwa 
ostatnią ordynacyą wyborczą wyznaczono, wy- 
klucza stanowczo politykę autonomiczną i pogo- 
dzić się dawała jedynie ze wskazaniami taktycz- 
nemi realistów. Ci jedni, nie sprzeniewierzając 
się swym własnym założeniom, mogli byli iść do 
Dumy i tam według swego rozumienia rzeczy 
służyć krajowi. Narzecała się tedy alternatywa: 
ałbo mandaty oddać realistom, albo wcale Dumy 
nie obssłać Uóż jedaak uczymła narodowa de- 
mokracya ? Oto: „utrzymała mandaty we włas- 
nych rękach, decydując się na prowadzenie po- 
lityki reziistreznej vel urzędowej". I... 

1) Posłujący obecnie nar. demokraci nie 
trzymają wyżej sztandaru narodowej godności, 
niżby to robili na ich miejscu realiści. 

2) W najlepszym razie mogą osiągnąć tyle, 
co i tamci. 

3) Narodowa demokracya posługuje się 0- 
becnie podwójną buchalteryą, uderzającą w kraju 
na realistów, a prowadzącą ich politykę w Pe 
tersburgu, 


Biskupstwo wileńskie. 


„Dziennik wileński“ zaprzecza informacyom, 
jakoby władza oznaczyła kapituie wileńskiej ter- 
min do wyboru administratorów i jakoby zagro- 
ziła prałatom deportacyą w razie nie otrzymania 
przęchylnej odpowiedz'. Kapituła otrzymała tylko 
zakaz wybraaia na administraterów księży pra- 
łatów Frączkiewicza i Sadowskiego. 


Listy z kraju. 


Ze Skałaekiego. 


Dnia 7 bm. byliśmy w Soroaku uczestni- 
kami uroczystości poświęcenia kościoła, posta- 
wionego przez hr. Michałów Baworowssich, który 
za ich staraniem będzie wkrótce centrum parafii, 
u:worzonej z Sorocka i kilku gmin sąseda'ch. 
Zeana jest powszechnie dodatnia deiałalność 
państwa Baworowskich i opieka nad ludnością, 
z nieustanną troską o utrzymanie jak najwięk- 
szej równowagi i harmonii między ludnością 
obu obrządków i narodowości, co powinno być 
bezsprzecznie przewodnią myślą każdego urzeźwo 
patrzącego na nasze stosunki na kresach. Cała 
uroczystość nacechowana była tą dążnością, u- 
wydala: ającą się w uprzejmości, do skrajnych 
granie posun gtej wobec księży I ludności dru- 
giego obrządku. A z naciskiem zaznaczyć trzeba, 
że wyjątkowo, jak na nasze obecne stosunki, 
trzech księży obrządku gr. kat brało czynny 
udział w tym obrzędzie. 

Jeżeli przy zdarzeniach 0 wiele mniejszej 
wagi, które zadawalają chwilowo aspiracye na- 
szych przyjaciół i znajomych, jak gw'azdka na 
k: łnierzu, albo lampas na dolnem ubraniu, da- 
jemy im dowód współradości, składając powin- 
szowania, to o ileż słuszniej wypada gorąco 
winszować zacnym  fundatorom tej wspaniałej 
świątyni, którzy na tak zbożne i wzniosła cele 
używają darów Bożych, że dokonawszr tak po- 
żytecznego dzieła na teraz : dla następnych po- 
koleń, mogą jeszcze długo cieszyć się wid kiem 
owoców, jakie ono niewątpli wie przynosić musi. 
Zadowolenie ich może być zupałae ı wszech- 
stronne, piynąc z tego przeświadczenia, że obok 
prawdziwego dobrodziejstwa dla ludności pol- 
skiej, kościół ten jest zarazem silnym tonem w 
tym akordzie harmonii społecznej, która jest 
przawodu:4 myślą ich codziennej działalności. 
Twierdzę to z głębokiego przekonania, jako prze- 
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— Gdyby tylko nie te głupie manewry. Nie 
można wiedzieć, czy najpierw się żenić, ab7 za- 
czy też lepiej przecze- 
aby razem 
już pozostać. 

-— Aby już razem pozostać! — zawołała 
Lizeta, która od czasu zaręczyn stała się bardzo 
zuchwałą i głośną. 

Ale ten temat nie był na rękę panu Ger 
noppowi, starał się więc go odwrócić i rzekł oj: 
cowskim tonem: 

— Po co takiemi rozstrząsaniami psuć s0- 
bie dzisiejszą chwilę szczęścia Gdy ja byłem za- 
ręczonym, zdawało mi się, że wszyscy anieli dla 
mnie g:ają i nie zajmywałem się żadnemi suche- 
mi obliczeniami. 

Deyner musiał się przezwyciężyć, aby nie 
zapytać, czy jego przyszły teść odnosi to do 
swego pierwszego czy drugiego narzeczeństwa, 

Ale w ten sposób kwestya oznaczenia dnia 
ślubu została na razie z pe rządku odsunięta. 

Obie pary siedziały przy stole obok siebie. 
Rozrosła Ada trzymała za rękę swego narzeczo - 
nego i mało mówiąc, wpatrywała się w niego 
Wia dużemi, dobremi oczami. On zaś oddychał 
głęboko i także mało mówił. Czuł 
'wym, było mu tak dobrze i błogo i nie myślał 
„się męczyć, aby. PE słów. 


najnowsze artykuły wchodzące 
w: palania 


Także i Lizeta ujęła rękę swego narzeczo- 
nego i silnie ją ściskała. Ale była bardzo oży- 
wiona, śmiała się, paplała: 

— Czy to nie nie dziwne, że naraz mówi- 
my do siebie wszyscy: ty. Stefanio, czy do me- 
go Egona powiedziałaś już: ty? 

Ale uczona siostra nie lubiła takich żartów 
i nie nie odpowiedziała. Lizeta zwróciła się z 
takiem samem zapytanien do obu bliźniaczek, a 
gdy i te nie odpowiedziały, straciła rezon. 

Nastała dłuższa chwila milezenia. 

Pan Gernopp jeduak zląkł się, że  Deyner 
znowu podniesie kwestyę dnia ślubu, więc pod- 
sunął nowy temat: 

— Dzieci, czy wiecie, że dostajemy nowego 
sąsiada? 

— Kogo, kogo? Jak się nazywa? — posy- 
pały się pytania. 

Stefania natychmiast 
wiosce: 

— Z pewnością w Róbnsdorf. 


odgadła, w której 


(C. d. n.) 

się szczęśli - 
"Alojzego Hübnora Wstęp 
Wystawę można przeż cały dzień zwiedzać. =” - 
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ciwstawienie tym obawom i wątpliwościora, zawar- 
tym w jednem przemówieniu przy stole biesiad- 
nym w Sorocku. 

Każdy przyzna, że nic nie wpływa ujem- 
niej na spokojne stosunki sąsiedzkie, jak zawiść 
i zazdrość, uczucie tak właściwe natnrze ludz- 
kiej i tak powszechne, że, jakkolwiek ze stano- 
wiska etycznego nie można go chwalić, caęsto 
nie podobna mu się dziwić. Nędzara, zgoła nic 
nie mający, pozbawiony najniezbęśniejszych środ- 
ków do wegetacyi, patrzy zazdrosnema okiem na 
ludzi, pędzących żywot bez troski, w dostatkach 
i komforcie. Jakże temu dziwić się, biorąc rze- 
czy po ludzku ? A nawet może być, mojem zda- 
niem, zazdrość nienaganna, jeśłi odnosi się nie 
do materyalnych środków służących do zadowo- 
lenia ciała, ale do przedmiotów duszy i umysłu. 
Nie mogę potępić tego, który zazdrości drugiemu, 
że jest od niego cnotliwszy, moralniejszy, gorliw- 
szy w wypełnianiu wszelkich obowiązków w o- 
bec Boga i ludzi, zwłaszcza gdy przytem usiłuje 
dorównać mu w tych przymiotach. Taką za- 
zdrość i emulacyę uważam za chwalebną. Chwa- 
lić Pana Boga może człowiek na każdem miej- 
scu i wszelkiemi czynnościami, jeśli są kierowa- 
ne wewnętrznym głosem sumienia. Ale to wy- 
starcza tylko na pustyni. W świecie cywilizowa- 
nym Kościół wymaga od nas dopełnienia pe- 
wnych form i obrzędów, z nakładem czasu i 
trudu, w przepisanym czasie, i w poświęconych 
na ten cel kościołach. Nie jest rzeczą naganną 
pragnąć i usiłować, udogodnić i ułatwić sobie i 
bliśnina wypełnianie nakazanych przez Kościół 
obrzędów i umożliwić częstszy w nich udział; 
dlatego powszechnem jest dążenie mieć w miej- 
scu zamieszkania, swojego obrządku kościół i 
kapłana. A nie można dziwić się, biorąc rzeczy 
po ludzku, że ci, którzy utrudnioną mają prak- 
tykę religijną znacznem oddaleniem od miejsca 
parafialnego, zazdrosnem okiem patrzą na swo- 
ich sąsiadów, którzy mając w miejscu swoją 
cerkiew i duszpasterza, z wielką łatwością mogą 
zaspakajać wszelkie potrzeby religijne. Kto za- 
tem buduje kościół i ustala kapłana dla pozba- 
wionych dotąd tego dobrodziejstwa, nietylko im 
wyświadcza niezmierną przysługę, ale działa zara- 
zem na korzyść ludności miejscowej drugiego 
obrządku. Bo usuwając powód do zazdrości i 
wyrównując różnicę w stanie pesiadania, przy- 
czynia się niewątpliwie do spokojnego i zgodne- 
go pożycia całej ludności. 

W domach Bożych, prawo i obowiązek 
przemawiania mają tylko kapłani, tłómacze nau- 
ki Chrystusowej, której podwaiiną jest miłość i 
braterstwo. Im więcej przeto tych miejse uświę- 
conych, w których miłość i braterstwo ma być 
głoszone, tem więcej widoków, Że te cnotliwe 
zasady rozkrzewią się w sercach całej ludmości i 
stosowane będą w cedziemnem życiu; za czem 
musi iść zgoda i harmonia, której wszyscy pra 
gniemy i pożądamy. Uważam więc za udowo- 
dnione, że budowa świątyń przynosi korzyść ca- 
łej ludności, bez różnicy obrządku i narodowo- 
ści, a obawom i wątpliwościom braknie realnego 
uzasadnienia. 

najdoskonalsze dzieło w ręku ułomnych 

ludzi może doznać spaczenia i może być niewła- 
ściwie użyte, to nie ulega wątpliwości, ależ nikt 
nie powie, że dlatego lepiej zaniechać dobrych i 
pięknych dzieł. A na kimże można więcej pole- 
gać jak na kapłanach, choć ludźmi są ułomnymi, 
że posłannictwu swojemu nie sprzeniewierzą się, 
Że u progu świątyni sobie powierzonej, wraz z 
kurzem obuwia otrząsać będą wszelką waśń po- 
lityczvą, oddając się tam wyłącznie pieczy dusz 
i serc swojej owczarni i krzewieniu przywiązania 
do swojej wiary i do swojego obrządku. A gor- 
liwości tego rodzaju nikt przyganić n'e może. 
Bromisław Roswadowski. 


uzas odnowić przedpłatę 


na miesłąc grudzień. 


Kronika. 


Lwów, dnia 13 grudnia 1907. 


z+uiendarz. 

W sobotę 11 grudnia Nikazego — Gr. kat. Nau- 
ma — Kal. słow. Sławiflora. 

wsrnaga słońca 7'50 zachód 559. 

W niedzielę 15 grudnia Fortunata. — Gr. kat 
Awwakuma. — Kal, słow. Wolimira, 

Wschód słonca 7'51. zaskóąa 3:69 

W poniedzisłek 16 grudnia Adelajdy P. M. — 
Gr. kat. Sofonia Pr — Kal. słow. Zdosława. 

Wschód słońca 7:52 zachód 4'00. 


Do dzisiejszego numeru dołączamy ur. 49 


„Ziarnać dla tych szanowaych prenumeratorów, 
którzy je abonują — i dodatek bezpłatny na miesiąc 
listopad : „Podstawy  źycia* według Samuela 
Smilesa. 


— Namiestnik hr. Andrzej Potocki, wyjeżdża 
na niedzielą do Krakowa, celem wzięcia udziału w 
uroczystościach poświęcenia i otwarcia izby stewa- 
raysseń rękodzielniczych i przemysłowych w Krako- 
wie. Wskutek wyjzzdu namiestnika, nia będzie zwy» 
kłoj audyencyi niedzielnej. 


Mianowania. Namiestnik zamianował Kon- 
cypistów sanitarnych dra Jana Jossego w Nadwór- 
nej, dr. Stanisława Janikiewicza w Skałacie, dr. Jó- 
sefa Kurasiewicza w Strsyżowie i dr. Teodora Sonie- 
wickiego w Starym Samborze, lekarzami powia- 
towymi. 

Z uniwersytetu Ilwewskiege. Os:sarz sa- 
mianował nadzwyczajnego profesors  uniwersytotu 
krakowskiego dra Juliusza Makarewicza, zwyczajnym 
profesorem austryackiego prawa i procesn karnego na 
aniwersytecie łwowskim. 


Depuiacys m. Tarnopola, Wczoraj ba- 
wila w parlamencie w Wiedniu deputacya miasta 
Tarnopola prowadzona przez posła sejmowego Micha- 
łewskiego, Deputacya była u prezesa Koła polekiego, 
a następnie prezes Koła i poseł Gall zaprowadzili 
deputacyę do ministra handlo i ministra dla Galioyi, 
których proszone o załatwienie rozmaitych pestulatów 
w interesie m, Tarnopola. 

— Niedziela na poczcie. Ministerstwo handlu 
zastanowiłe z dniem 1 stycznia doręczanie w nie- 
dziele stów wartościowych i pieniędzy w obrocie 
przekazowym, pocztowym i poostowych kas oszczędności 
we wszystkich urzężach pocztowych. Wyjęte z pod 
tego zarządzenia są przesyłki t. z. express, Adresa- 
tom wolno jednak będzie odbierać przesyłki powyższe 
podczas wyznaczonych w tym celu godzin w urzę- 
dzie, z pod tego zarządzenia wyjęte są niedziele 
przypadające na pierwszy lab dragi dzień miesiąca, 


c Przeciw snęcanta się nad żołnierzami. 
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Minister wojny wydał ostre rozporządzenie, zakazu- 
jące starszyźnie jak najsurowiej i pod wielką odpo- 
wiedzsialnością znęcania się nad żołniersami. 


Obse ordery. Prof. uniwersytetu dr. Gustaw 
Roszkowski otrzymał order serbskiego Czerwonego 
krzyża. -— Zarządca poczty w Nowosielicy, Euge- 
ninsz Kalinowski, otrzymał rosyjski order św. Bia- 
nisława III kl. 


Kronika lwowska. 


>< Z uniwersytetu lwowsk iego. Akt uro- 
ezysty imatrykulacyi w bieżącem półroczu zimowem 
1907/8 edbędzie się w sobotę dnia 14 bm. o g. 9 
przedpołudniem w aali. 


>< Powszechne wykłady uniwersyteckie: 
W sobotę 14 b. m. Prof. dr. K. Hadaczek: Arcy- 
dzieła raeżby greckiej (s obrazami świetlnymi). 
Zakład fisyczny uniwers., ul. Dłagosza 8. Początek 
o g. 7. 

>< Rada miejska. Na wezorajszem posiedzenia 
rady miejskiej, odpowiadając na interpełacyg p. Ada- 
ma, stwierdził prez, Cichoiński, iż głośnego witrażu 
Wyspiańskiego nie było nigdy w lwowskim magi- 
stracie. Następnie p. Czarnecki zapytał prezydenta, 
czy teatr lwowski nie wystawi po śmie.si Wyspiań- 
skiego jednej z jego sztuk, a potem postawił jeszcze 
wniosek o wybudowanie pod kopcem wieży obser» 
wacyjnej. Dr. Stesłowicz interpelował, że pomimo 
łagodnego powietrza magistrat wstrzymał od 1 bm. 
wszystkie budowy, skutkiem czego robotnicy stracili 
zarobek, Prezydent odpo siedział, iż mimo tego za- 
kazau wszędzie się budaje i magistrat nie będzie 
przeezkadzać w badowie, dopóki mrezy nia dojdą do 
5 stopni, Z porządku dziennego rozdzielono pierwszą 
kiasę £:kl. szkoły mieszanej im. Szaszkiewicea na 
oddziały męski i żeński i wysłano na kurs badania 
środków sp.żźywozych dwu urzędników magistrate. 
Z kolsi na wniosek ref. wioepr. Neumanna przyjęto 
z pewnemi poprawkami regulamin udzielania zali- 
ozek ma towary na m. wystawie przemysłowej. 
Budynek na aparat Hennenberga do dezynfakowania, 
zakupiony sa 10.000 k., uchwalono wystawić za 
8.000 k. na podwórzu zakładu brata Alberta. Po 
długiej i żywej dyskasyi uchwalone wnieski dr. 
Piska w sprawie kreowania binra weteryaaryjnego. 
Więc 1) agendy weterynaryjne mają być wykluczone 
z agend fisykatu miejskiego i prowadzone wyłącznie 
przez weterynarzy, podległych szefowi odnośnego 
departamentu mag., 2) magistrat wzywa się, br 
przedłożył odpowiednią modyfikacyę odnośnych pun- 
kitów instrukcyi dla miejskiej aełażby zdrowia. Na 
koniec jeszcze uchwalono sprzeduć 5 morgów grunta 
miejskiego za rogatką pp. Czndżakowi i Kleczyńskie- 
mu, którzy tam wystawią piekarnię. 


% Na Kiermaszu T. S. L. w niedzielę 15 
bm, w sali Sokołu, przedstawiona będzie po ras 
pierwszy we Lwowie „Szajna katarynka“, W, Pols, 
połączona z demonstracyami skioptikonu, Rysunki do 
obrazów świetlnych wykonali znani artyści lwowscy. 
Próby przedstawienia dają rękojmię, że przedstawie- 
nie wypadnie świetnie. Prócz przedstawienia przygo- 
townje komitet szereg niespodzianek, a więc alfabs- 
toa (1000 fantów do wygrania), Kosze  szozęścia, 
koło azczęścia, wróżby, poszta i telegraf, kramy re- 
klamowe itd. Wielką niespodzianką dla uczestników 
kiermaszu będą praktyczne i ładne podarki, ofiro- 
wane przez znanego przemysłowca p. K. Czudżaka, 
podarki te rozdawane będą bezpłatnie, prócz tego, 
każdy otrzyma przy wejściu los na główną wygranę 
— sarng. W czasie kiermaszu przygrywać będzie 
mnzyka 15 p. p. 

Początek o godsinie 4. 


>< „Literatura“. W najbliższych okolicach 
szkół średnich mieszczą się antykwarnie. Na al. 
Batorego, którędy zwykle driewezęta idą do liceum 
i znajdujących się w pobliżu pensycnatów i szkoły 
realnej jest ich kilkanaście, na ul. Chorążczyzay o 
parę kroków od gitanazyum żeńskiego i konserwa- 
toryum jedna i tak w cułem mieście w najbliższej 
odległości od szkół i instytutów naakowych poroz- 
mieszosali się po skłapach żydowscy antykwarze, Nie 
mówią już o wyzyskn, jaki uprawiają ci kupcy, 
nabywając książki od stadentów najwyżej za !|;, ich 
wartości, ale w oknach wystawowych tych handiarzy 
widnieje „piękna i naukowa literatura“, którą kup- 
czą, literatura tzw. „Herrenlektfra*, będąca w sa- 
mej rzeczy berlińsk, pornografią, obliczoną na 
głapotę 1 chorobliwą ciekawość kupującego. Książki 
te, o bardzo senaacyjnych i pikantnych  tytałach, 
zdobne są w obrazki na ekładce, przedstawiające 
najrozmaitsze łubieżne eceny i Bytuacys, Czy książki 
te, które młodzieży idącej do szkoły lub wracającej do 
doma, samym nawet przypadkiam nie wpadną w oczy 
a potem jakimó zbiegiem okoliczności nie dostaną się 
w ręce, mogą wywrzeć na młodzież wpływ dodatni 
i amorałlniający ? Chyba wątpić należy, A faktem 
jest, że sprzedawane tanio, po kilkadziesiąt centów, 
szerzą się wśród nieletnich obłopaków, szerząc równo- 
cześnie zepsacie, demoralizując młode dusze. lstzieje 
we Lwowie tow. „Ochrona młodzieży*, które ma 
usuwać od niej deprawacyę. W zakresie jego działa- 
nia winno leżyć staranie o to, by antykwarzom 
zabroniono „literaturę tọ“ trzymać w oknach i errs- 
dawać młodzieży szkolnej“, Towarzystwo spełni 
wtedy czyn rzeczywiście obywatelski, 


-+ Okradziona robotniea. Wracająca z Prus 
z robót polnych Anna Panasiuk, poch Odząea ze sba- 
raskiego, nocowała w hotelu Paryskim i tam paro- 
bek O. Litwin, ukradł jej cały jej zarobek 160 k. 
i aciekł. Okradziona robotnica mie ma nawet za co 
powrócić do domu. 


>< Z sali sqdowej. W sprawie Romanowów, 
oskarżonych o zamordowanie ojca Paśki Romanow, 
zapadł wczoraj wyrok. Pytania odnoszące się do mor- 
deratwa sędziowie przysięgli zaprzeczyli, winą zabój- 
stwa potwierdzili odnośnie do Fedka Romanowa. 
Trybunał wydał wyrok skazuvjąsy F:ika Romanowa 
za zabójstwo na 7 lat ciężkiego więzienia obostrzo- 
nego postem i ciemnicą, Paśzę Romanow za złośliwe 
nieprzeszkedzenie w zabójstwie na 6 miesięcy aresztu, 
Obrońca Fedka wniósł zażalenie nieważno*ci. 

Dziś przed sądem przysięgłych rozpoczęła się 
rozprawa przeciw Michajłowi i Dmytrowi Kaozyń- 
skim z Zielonej obok Janiwa, których oskarża pro- 
karatorya o dokonanie rozmyślnego, skrytobójczego 
morderstwa na Piotrze Sawee, włościaninie z tej wsi. 


Kronika krajowa. 


„Wieczór Maryański'. Pisą nam z Łańca- 
ta: Niezwykłą i dotąd n nas niewidzianą miespo- 
dsiankę ursądziła miasta naszemu Soialicya Ma- 
ryańska Panów. Oto po uroczystościach kościelnych 
a wielce podniosłych na cześć N. Panny Niepokala- 
nej i po kazaniu patryotycznem, wypowiedzianam we 
Lwowie, która całą Śmietankę towarzystwa agroma- 
dziła, urządziła Nodalicya praw dziwie wspaniały 
„Wieczór Maryański* w „Sokole“ tutejszym, Nad 
wszelkie spodziewanie, w rzęsiście oświetlonej sali, 
zebrała się tak licznie zebrana publiczność s miastu 
i okolicy, że ogromna sala „Sokoła“ ledwie pomie- 
ścić ją mogła. Przybyła też ua tak piękny Maryań- 
ski obokód delegacya od Sodalicyi Panów ze Lwo- 
wa w osobach O. Wróblewskiego i prefekta Sodali- 
cyi, p. Konopki. 

I muzyka i chóry amatorskie pań i panów 
poi dyr. p. Gwikłowskiego, nie p ozoatawiały nio do 


życzenia. Bezpośrednio przed prze istawieniem zjawił 
się na scenie czcigodny gość, O. Wróblewski, T. J. 
i w słowie wstępnem podał zwięzłą a ciekawą mo- 
nografię Łańcuta i Sodalicyi, która będzie ogłoszoną 
w piśmie „Sodal u Marianus“, 

Przeistawienie sztaki w 4 aktach pt.: „Dsie- 
wica Marya“, odegranej przez wychowanki Sióstr 
Boremeuszek, wypadło świetnie, tak pod waględem 
gry, jak śpiewów, strojów i dekoracyi. A. wieczorni- 
ea, która się następnie w tejże sali odbyła, zgroma- 
dziła coś 120 osób z inteligencyi. Serdeczny i wy- 
goce podniosły nastrój, jaki cały ten „Wieczór Ma- 
ryański* ożywiał, udzielił sięgi „wieczornicy*. Wśród 
śpiewów, muzyki i wybornych toastów spędzono te 
miłe chwile, unosząs w seren wdzięczność dla prze- 
zacnych panów Sodalisów, co tak pięknie umieją 
w myśl swych ideałów i kongresu Marysńskiego z r. 
1904 krzewić oześć dla uaszej Niepokalanej Kró- 
lowej. 

Wypada tu zaznaocyć, że i Sodalicya Panów 
ze Stanisławowa nie pozostała w tyle. By inteligen- 
tne warstwy naszego społeczeństwa zaznajomić z ru- 
chem umysłowym, religijnym i społecznym obarnych 
czasów, zaprosiła Sədalioya O. Wł. Czencza T. J. 
z Chyrowa z odczytami na temat ostatniego „Sylla- 
busa“ Piusa X i jege Eacytliki przeciw  „moderni- 
stom“. I rzeczywiście usłyszał Stanisławów w osta- 
tnich dniach dwa zajmająde odczyty na tle dziejów, 
sztaki i literatury: „O modernizmie* i „o reformi- 
zmie*, a wreszeie trzeci o Bracie Albercie, gdzie 
w zajmującej monografii usłyszane i życie tego nie- 
awykłago człowieka i dzieje jego iustytucyi i razem 
obraz działalności katoliczrej naszej ma polu miło 
sierdzia chrześwijańskiez0. 

Nic nie mówią: o dochodach idące tak ma bar- 
sy, prowadzone przez Sodalicye Pań i Panów, jak i 
ua biądnych, wieczory takie i odezyty dowiodły, że 
Sodalicya żyje i praeuja oboenia i że może utrafić 
w potrzeby 1 życzania obecnej chwili. 


Przeciw gwałtowi pruskiewu. Ciągle je- 
szóze po całym kraja odbywają się wiece i zebrania 
dla zaprotestowania przeciw ohydnema zamysłowi 
Prusaków wywłaszczenia nas z ziemi w Wielkopol- 
sca i nniemośliwienia Polakom w Poznańskiem u- 
działa w życiu publicznem przez wydanie zakazu 
posługiwania się językiem  polskiem ma zgromadze- 
niach. W osiatnich dniach odbyły się także wiece 
w Gródka Jagiellońskim, Jarosławia Radymnie, 
Trembowli, Białym Kamieniu i w wiela innych 
miastach, 


Powszechne wykłady nniwersyteskie na 
prowineyi. W niedzielę, dnia 15 gradnia br. Brody: 
Dr W, Witwicki, Nieco o budowie i wyrazie twa- 
ray ludzkiej (z demonatracyami). Brzeżany: R. Szolo, 
Z walki e duszę. Szkiee literackie, Cz. I. Dolina: 
T. Witwicki, Konfederacya barska. Drohobycz: B. 
Dachowicz, Głodzina w pracowni chemika (a demon- 
stracyami). Jarosław: M. Gonet, Rozwój konatytuoyi 
austryackiej od r. 1848  Kałasz: Dr S. Tołłoczko, 
O roznuiecaniu ognia (z demonstrasyami). Kołomy- 
ja: Dr Z. Krygowski, O ledowcach (+ obrazami 
świetlnymi). Nadwórna: Dr W. Nowicki, O grnśli- 
oy (z demonstracyami). Przemyśl: J, Barąz, Boze 
brojenia w gasach i promienie katodowe (z demon- 
stracyami). Sambor: S. Galik, O Fauście G@aathego. 
Skole: Dr R. Negruez, O oleju skalnym, jego skła- 
dzie chemicznym i zastosowaniu (z demonstracyami). 
Stanieławów: Dr J, Rsinhold, Boska komedya Dan- 
tego. Stryj: A. Ujejski, O zaaczeniu poezvi. Śniatyn: 
J. Gdula, O promieniach Róatgena, Cz. II (z da- 
moastracfami). Tarnopol; M. Siwak, Wejna Batore- 
go z Gdańskiem. Trembowla: Dr Z. Gargas, S:owa- 
rzyszenia spożywcza, Złoczów: Dr K, Twardowski, 
Roawój filozoń: XIX w. 


Wychodźtwo do Stanów Zjednoczonych. Na- 
miestnietwo rozesłażo do wszystkich starostów nastę- 
pujący okólmik ż poleceniena rozpowszechnienia tej 
informacy! wśród ladności w jak najszerszej mierze : 
„Niepomyślne położenie flnansowe w Stanach Zjed- 
noczonych Ameryki północnej spowodowało wstrzy- 
manie, albo znaczne ograniczenie rucha w bardzo 
licznych wielkich praedsiębiorstwach przemys:owych, 
jakoteż zaniechanie lieznych poprze laio zamierzonych 
robót, Nieustaunie oddalają tam robotników  całemi 
masami i setki tysięcy wychodżców  enropejskich, 
którzy innej pracy znaleść nie mogą, opuszczają 
Amerykę i wracają do ojczyzny. Wśród takich 
waranków należy najnsilniej odradzać emigracyę do 
Stanów Zjednoczonych, dopóki rie nastąpi tam 
gruntowna poprawa stosanków. Enigrauci, którzyby 
teraz wybierali się do Stanów Zjednoczonych, nsin- 
żają się najprawdopodobniej na najgorszy los“. 

Powrót emigrantów z Ameryki. Wedle 
urzędowych zestawień przejechało przez Begumin od 
30 listopada de 8 grudnia 11.000 emigrantów ze 
Stanów Zjednoczonych. Wogóle jednak jedzie jeszcze 
niewielu. emigrantów galicyjskich, lece przeważnie 
Słowacy i Chorwaci. Tak np. w niedzielą 8 bm, 
przybyły do Bogumina dwa transporty po 640 i 470 
emigrantów, wśród których było zaledwie kilka z 
Galicyi. Na dni następne od 9 było zapowiedzianych 
7000 emigrantów dziś zaś 18 bm., ma przybyć o 
2 popołudniu z Bremy około 2000 wychodźsów. 
Prawie wszyscy wlozą ze gobą pieniądze, & ao naj- 
ciekawsze, to panujące powszechnie wśród wracają- 
oych przekonanie, że zastój ekonomiczny w Ameryce 
nie potrwa długo. Wracający spodziewają się, że 
będą mogli za kilka tygodni znów jechać do Ame- 
ryki, 

Uciesska burmistrza. Z Delatyna do- 
noszą : Niezwykłą seńsacyę wywołało w mieście na- 
szem nagłe zniknięcie tutejszego burmistrza, Brazma 
Wiernickiego. Poszakując za wska ówkami, które 
naprowadziłyby na powody zniknięcia, znalez'ono 
list Wierniekiego, datowany z dnia 9 bm., w któ- 
rym donosi on, że „popełniwszy liczne malwersacye, 
ndaje się do Stanisławowa, aby się oddać w ręce 
sada“, Dotychesas jednak z przyrzeczenia tego nie 
wywiązał się i prawdopodobnie, dobrowolnie się już 
nie zgłosi, Bad tutejszy zarządził natychmiast do- 
chodzenia, a za Wiernickim rozesłał listy gńcze, 
Wiernicki cieszył sij w mieście i okolicy ogólnem 
zaufoniem i poważaniem; był członkiem wydziału 
rady pow. w Nadwórnie, agentem Tow. waajemnych 
ubezpieczeń, prezesem „Sokoła“ itd, Ogólna sama 
zdefraudowanych pieniędzy nie jest na razie wiado- 
mą; prócz szkomira w urzędzie gminuym odbywa się 
szkontram aktów agencyi tow. ubezpieczeń, którego 
księgi <abrał sędzia śledczy. 


saromika powszechna, 


$ Biermy epór oficyantów i sług pocztowych w 
Wiednia do tej pory, jak s Wiednia telegrafują, nie 
dał się odczuć publiczności. Urzędy pocztowe fank- 
oyonowały w datu wczorajszym normalnie, 

Z Pragi, Linca, Marburga i innych miast do- 
nossą, że tamtejsi pocztowcy zamierzają przyłączyć 
się do biernego oporu, 

$ Narzeczona ks. Ferdynanda bułgarskiego, 
Eleonora, księżniczka Reuss-Koestritz jest córką Ks, 
Henryka IV. Reuss-Koestritz (zm. 1894) i Luizy ks. 
Sasko-Altenbarskiej, stryjecznej siostry w. ka. Ma- 
ryi Pawłównej. Ks. FEieonora-Karolina-Gasparyna- 
Ludwika liczy lat 47; jest więc 0 rok starszą od 
ks. Ferdynanda. Ród książąt Rense pochodzi ed Er- 


„| fankoyonarguszy kolei Północnej, 


Słowiczu (Sshlevita, Sshleiz), 


rodowa 


Nazwisko 
Reuss (Ruthenas), pochodzi ed Hearyka I, który pe- 


ślubił (r. 1300) Maryę, córkę księcia czeskiego, 
Brzetysława IV i księżniczki ruskiej. Tytał książąt 
św. cesarstwa otrzymali Reussowie w r. 1426, 


$ Proces pianisty Kahrera przeciw hr. Ste- 
fanii Lonyay, o którym donosil:śmy, zakończył się 
ugodą sądową. Kahrer otrzymał 400 k. 


$ Callinan. Loadyńscy szlifirze dyamentów czy- 
nią starania, aby wspaniały dyament Cullinan, któ- 
ry Transvaal ofiarował w darze królowi Edwardowi, 
został oszlifowany w Londynie, a nie w Amsterda- 
mie, jak pierwotnie zamierzano. Jak donoszą pisma, 
życzeniu ich stanie się zadość, Do oszlifowania spro- 
wadzono specyalną maszynę; praca zajmie mniej wię- 
cej półtora do dwóch lat czasu. 

$ Katastrofa kolejowa pod Miałą. O roz- 
biciu się pociągu pod stacyą Miała, donoszą nastę- 
pująse szczegóły: tuż przed stacyą na głównych szy- 
nach stał wagon z drzewem, które po jednaj stronie 
wagonu spadł» na ziemię, gdyż łańcuch, jakim wóz 
był obwiązany, pękł. Z tego powoda nie można było 
tego wagonu przed nadejściem pociągu pospiesznego 
z Poznania do Btarogrodu z głównych szyn usanąć 
i postanowiono pociąg skierować na szyny boczne. 
Pociąg, mając właśnie po ra sobą wielki łuk, mu- 
siał skręcić na dragi taki łuk; przes szybki ruch w 
innym kierunku, począł się pociąg chwiać i wysko- 
czył z szyn. Wagony potoczyły się ze stromego wa- 
ła. Przy spałnięciu zerwały się łańcuchy, łączące 
maszyaę z wagonem pakankowym. Nasyp kolejowy 
w tem miejsca ma 4 metry wysokości; wozy powy- 
wracały się kołami do góry. Z pasażerów, których 
ogółem było 40, dwóch odniosło ciężkie, a 14 lżej- 
sze obrażenia. 


$ Znowu kradzież obrazów. Jak z Amiens 
donoszą, onegdaj w tamtejszem muzeum nieznani 
sprawcy skradli stare obrazy i monety ogólnej war- 
tości 800.000 fr. Ponieważ drzwi były zabezpieczone 
sygnałowemi dzwonzaimi elektryczaemi, złoczyńcy 
obanajomieni z terenem, dostali się do wnętrza ma- 
zeum przez dach, wycięli s ram sześć obrazów, a 
pięć z nich zabrali ze sobą. Ukradziono jeden obraz 
Van Loo, dwa Fragonarda 1 dwa Bonchera. Prócz 
tego zabrali zwyż 100 złotych i srebrnych monet, 


Ubogi uczeń V ki., utrzymujący się sam, 
który jednak w tym roku nie jest uwolniony od cze 
snego, a ma ogromaą chęć uczyć się dslej, pro 
gi o łaskawe datki na czesne, Łaskawe datki pod 
„W“ przyjmie admin. „Gaz. narodowej”. 


Ruch aróystwezno literacki 


* Opera (Bizeta „Carmen*), Dzieło to należało 
na sonia lwowskiej dv oper przeważnie dobrze wy- 
konywanych, o ile uwzględnia się przedstawicielką 
partyi tytułowej, decydującą 0 powodzeniu całego 
utwora. Najlepszą była znana swego czasu śpiewaczka 
warszawska Harmanówna, później Mira Heller, a w 
ostatnich czasach sławna Rellinciont. Do lepszych, 
choć nie we wszystkiem, zaliczyć możaa i p. Bal 
Sorel, która wczoraj jazo Carmen rozpoczęła dłuższe 
szareg na naszej scenie  gościnych występów. 

piewała przed sześciu laty, występowała z du- 
żem powodzeniem, nie tyle dzięki głosowi, ile dzięki 
rutynie scenicznej, znacznej muzykalności i wytwor- 
nej interpretacyi każdej postaci, Od tego czasu głos, 
będący juź wówczas niewielki, stracił wiele na me- 
talicznym dżwięku, sile i zdolaości modałowania, 
pozo:tały tylko wielka rutyne, znaczna mazykalność, 
głębokie przejęcie się rolą i doskonała gra aktorska, 
którymi to zaletami p. Be! Sorel amie pokryć braki 
głosowe, słuchacza zająć, miejscami nawet porwać, 
a w ogólnośc. stworzyć całość nader zajmującą. 
Doskonałym partnerem w partyi Don Jos8go był p. 
Dianni; jego umiarkowany i inteligentny śpiew arty- 
styczny w połączeniu z siarannem opracowaniem 
strony aktorskiej (zwłaszcza w czwartym akcie) spo- 
tyzają się zawsz z należytem uznaniem, Zajmaująco 
i staraunie odd? p. Okoński postać toreadora Esca- 
mils. Z innych wykonawców zasługuje na wzmiankę 
p. Headrich, która partyę Micasli prześlicznie od- 
śpiewała. 

. Giłość była doskonale prowadzoną przez kapel- 
mistrza p, Biberę, 8 przezrywza orbiestralna do 
osiatn ego atu, koncertowo odeyrana, musiała na 
uaine żądauia byó powtórzoną, Teatr był prawie 
pełny. Gra. 

GRBESLLEUAT KHWEWAŁIBĘG LGL:rM miojzkiORZA. 


W sobotę o pół popoł. „Oar Fiedor Iwanowicz“ 
— o pół do 8 wieczór „Żydówką* występ p. Wandy 
Osto i Rawnera 


, W niedzielę o 12 w południe poranek ku ucz- 
czeniu setnej rocznicy Pola, o 8 popol. „Hamlet“, — 
o pół do 8 wieczór „Traviata“, występ Bel Sorel i 
Dianniego. 

W poniedzialek „Szkoła“ Kaweckiego. 


We wtorek „Cyrulik sewilski* Występ Bel 
Sorel i Diauiego. , 

W środę „Szkołą“ Kaweckiego. 

W czwartek „Opowieści ofmana*. Występ 


Bel Sorel i Dianięgo. 
W piątek „Szkoła“ Kaweckiego. 


Teatr kinematograficzny „The Empire Vio“ 
ul. Karola Ludwika. Codziennie przedstawienie, w nied ziele 
i święta dwa przedstawienia. Zmiana programa co soboty. 


Bepertuar teatrn krakawskiega 


W sobotę premiera „Mąż idealny“ Oskara Wilde'a. 

W niedzielę popołudniu „Wojna domowa“ Pray- 
bylskiego, wieczór „Mąż idea ny“ Oskara Wilde'a. 

poniedziałek „Ich ozworo* Zapolskiej, 

We wtorek „Narzeczona w depozycie“. 

W środę „Przemysi pani Warren“ Shawa 

W czwartek „Mąż idealny“ Wilde'a. 

W piątek „Ptaki“ Aristofanesa, 

W sobotę „Jadzia wdową” Ruszkowskiego. 
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— Warszawski urząi gubernialay odrzucił po- 
danie o legalizowanie uscaw koła prawników pol- 
skich i teatra im. Słowackiego w Warszawie, 

— W Łodzi zranieno śmiertelnie współwłaści- 
ciela fabryki p. Wbrea. Zab jstwo to ma pozostawać 
w zwiąsku z nieporozumieniami między zarządem a 
robotnikami. 


Z całego swiata. 


Wiedeń. Ossarz przyjął wozoraj na prywa- 
taej aadyencyi księcia bułgarskiego, 
Morawska Ostrawa. Wykryto sprawców 


znacznych kradzieży, popełnianych od roka ua kolei. 
Przesuwacz wagonów Prohaska, na którego padło 
podejrzenie, wydał całą bandę i aresztowano już 18 
Przy rewizyi zna 
leziono u nich całe składy sucadzionych rzeczy. 
W sprawę winieszanych jest kilku wyższych urzę- 
dników. 

Ejeka. Wo'oraj wykryto bandę fałszerzy 
banknotow G0-koronowych, Wydali oni tych not na 
sumę około pół miliona koreu. 
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Sztokholm Trumnę zə zwłokami króla Oska- 
ra przewieziono w nRroczystym pochodzie s zamku 
do kaplicy zamkowej. Za trumną postępowali król 
Gastaw, królowa, książęta i naczeaicy władz cywil- 
nych i wojskowych, 


Ostatnie wiadomości. 


Dziś w południe delegacye lwowskich 
towarzystw akademickich wręczyły se- 
natowi uniwersytetu lwowskiego adres. 
zaopatrzony w 2000 podpisów, w którym mło- 
dzież stwierdzając, że jest wolną od wszelkiej 
myśli walki z kulturnyna rozwojem Rusiaów, tak 
dalej pisze : 

„Ale młodzież polska nie pozwoli nigdy na 
to, aby ku temu obraną była droga, nie wysiłku 
kulturalnego nauki ruskiej, lecz rabunku dokona- 
nego na niezaprzeczalnej własności kultury 
polskiej. 

„Wysoki Senacie! Z najpierwszych środo- 
wisk narodowych, ze stolicy narodu, wygnaną 
została bezdomna tam dziś nauka polska, Niema 
Uniwersytetu Warszawa, niema Wilno. niema 
Poznań! Dwa tylko zostały się posterunki: 
Wszechnica Jag.eilońska i największy polski 
Uniwersytet we Lwowie, niezdolne ani w części 
uczynić zadość potrzebom uniwersyteckim narodu. 

„Młodzież polska, która dziś do Was Pa- 
nowie przemawia w ogromnej swej części, tuła 
się po obczyźnie, nie zawsze we własnym kraju 
znajdując należytą pomoc i serdeczne oparcie. 
Tem głębiej tedy troska się ona o największą 
Wszechaicę naszą we Lwowie. 

„W tej przełomowej dla Uniwersyteta lwow- 
skiego chwili, zwracamy ze wszystkich ognisx 
życia młodzieży polskiej nasze oczy na Ciebie 
Wysoki Senacie, widząc w Tobie najwyższą dla 
nas instancyę, która nada sprawa decydujący 
kierunek, a zarazam zdając sobie sprawę z cię- 
żącej na Tobie w obec całego społeczeństwa pol- 
skiego wszystkich dzielnie wielkiej odpowiedzial- 
ności. : 

„Uchylając głowę przed Waszem, Panowie, 
ślubowaniem, złożonem krajowi 2 marca 1907, 
łączymy się wszyscy w jednym proteści:: žad- 
nych nowych ustępstw, żadnych „koncesyj*, go- 
dzących w historyczną własność narodu !* 
Rektor, przyjąwszy do wiadomości treść 
adresu, zaznaczył, iż będzie on przedmiotem 
obrad całego senatu, a następnie zapewnił mło: 
dzież, iż senat, zarówno, jak młodzież, przejęty 
est duchem szczerze patryotycznym 1 obywatel- 
skim, co powinno dawać rękojmię, iż nie zgodzi 
się na uszczupl»nie charasteru polskiego uniwer- 
sytetu lwowskiego, 
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Telegramy i telefonematy 


z dnis 18 gradaia 1907. 


Prognoza pogody. 
Wiedeń. Prognoza centralnego zakłatu mete- 
grol"gicznego w Wiedoia na dzień J4 gradnia. 


W Głalicyi wschodniej: Zmiennie, miejscami 
opady, chłodno. 
W Galicyi zachodniej:  Pochmarno, opady, 
temperatura spada, 
Prusxie ustawy antipolskie. 
Berlin. Bliższe szczegóły kompromisu 


(patrz: „Ziemie polskie" na pierwszej stronie), 
wedle którego komisya ma na dzisiejszam posie- 
dzeniu zgodzić się na ustawę wywłaszczającą, są, 
Że ustawa będzie miała wyrażnie charakter 
antypolski i że nie będzie wolno wywłaszczać 
właścicieli ziemskich nie-Połaków, oraz, że będzie 
ustanowiony okręz przeznaczony do wywłaszcze- 
nia, mianowicie w Prusiech zachodnich 12.000 
hektarów, w rejencyi bydgoskiej 6000 h. Pod 
takimi warunkami sejm uchwali rządowi mk. 
275,000000 na domeny zaś zamiast 60,000 000 


mk. aż 75,000.000 mk. a na włości rentowe 
zamiast 50,090,000 mk. również 75,000 030 
marek. 


Koło polskie. 

Wiedeń Koło polskie odbyło wczoraj po- 
siedzenie, w którem wzięli takż, udział człon- 
kowie izby panów: hr. Wodzicki i Lanckoroński, 
oraz poseł sejnowy Michałowski. 

Minster Abrahamowicz zawiadomił 
posłów, interesujących się hodowią świń, še kon- 
ferencya w tej sprawie odbędzie się w poniedzia- 
lek w ministerstwie galicyjskiem 1 zaprosił na 
nią tych posłów. 

Prezes Koła dr Głąbiński podał pro- 
gram prac parlamentarnych. Rokowania z rzą: 
dem co do zwołania sejmu i rokowania ze stroa- 
nictwem ludowem i Rusinami co do wyboru 
członków delegacyj, są jeszcze w toku. Dalej po- 
dał do wiadomoś, Że zapowiedzianem jest uni- 
żenie soli na 10 ci. za topkę, również zniżone 
będą opłaty za doręczanie pism sądowych do 
wysokości porta pocztowego, a nadto powołując 
się na zniżkę podatku od cukru, wskazuje, że 
zyskane już znaczne zniżki podatkowe. 

. Bobrzyński zawiadomił, że p. 
Sked! na posiedzeniu komisyi konstytucyjnej Za- 
żądał zbadania koostytucyonalności rozporządzeń, 
wydanych na podstawie $ 14, oraz zestawienia 
dekretow dworskich, wydanych przed wprowa- 
dzeniem konstytucyi i zbadania, która Jeszcze 
obowiązują. Mowca prosił o upoważnienie do 
podpisania tego wniusku po zbadaniu go zara- 
zem z komisyą parlamentarną Koła, 

P. Tomaszewski podnosił, iż w 
„Dzienniku Polskim*, „Kuryerze Lwowskim* i 
„Czasie* pojawiły się artykuły, uwłaczające Kołu, 
a mianowicie napisauo w nich, że członkowie 
Koła z frakcgi narodowo demokratycznej ubiegają 
się O urzędy państwowe, zapytuje więc prezesa, 
czy to jest prawdą. 

r. Głąbiński odpowiedział, że nie wie, aby 
ktoś z członków Koła polskiego ubiegał się o 
urzędy państwowe i sądzi, że nikt bez wiedzy 
preżydyum Koła nie powinien tego czynić. Na- 
stępnie podał dr. Głąbiński do wiadomości liczne 
teiegramy i petycye nadeszłe w sprawie klęs< 
elementarnych. Prezydyam uda się w tej sprawie 
do mnistra skarbu i spraw wewnętrznych. 

Po dłuższej dyskusyi uchwalono polecić 
prezydyum, aby udało się do rządu z żądaniem 
szybkiej pomocy dla dotkniętych klęskami, oraz 
aby zniżył cła zbożowe. 

Następme rozpoczęto dyskusyę polityczną. 
Ks. Stojałowski domagał się zwołania 


Tryest. Większość strajkujących robotników |sejmu i żądał, aby Koło polskie zajęło w tej 


portowych wróciła do praey, 


sprawie stanowisko, Na wniosek p. Abrahamo- 


Bakareszt. Prof. dr. Noordeń przybył tu i| WIeza dyskusyę tę uznano za p O ufną. 


kenberta, pana feudalnego na Weldzie (1122), W r. | stwierdził, że ogólay stan zdrowia króla jest zado- 


1289 otrzymali potomkowie jego tytuł hrabiów 


na | walający. 


Wiedeń. „N. Wr. Tagblt* daje sprawozda- 
nie z wczorajszej politycznej dyskusyi w Kole 


polskiem, chociaż uznana była ona za poufną i albo protekcyonizmu, to jest zasiarzałym teore- 


twierdzi, że w tej dyskusyi stwierdzono, że zwo- |tvkiem, albo posiada inae motywy 


ycie prak- 


łanie sejmu byłoby już bezcelowem, gdyż nie bj- |tyczne sprawia, że raz jeden, to znów drugi sy- 


oby czasu na załatwienie reformy wyborczej oraz 


slem jest odpowiedni, a w wielu wypadkach 


uznano za niedopuszczalne przedłużenie obecnych | kombinacya obu systemów. W tym kierunku o- 


mandatów poselskich poza koniec bieżącegń roku. 


Rada państwa. 
Posiedzenie wczorajsze. 


„ Wiedeń. W dalszym ciągu wczorajszego 
posiedzenia izby posłów w dyskusyi nad 
ugodą poseł Battaglia w ciągu dalszym 
swej mowy uskarzał się na brak ustaw normu- 
Jących wychodźtwo, na brak ochrony dla emi- 
grantów. Na polu polityki gospodarczej nawet w 
Rosyi pod wielu względami dzieje się lepiej, ani- 
żeli w Austrvi. Mowca przytacza jako przykład 
to, że w Austryi państwo od wielu lat bezczyn: 
nie przypatruje się eksploatacyi nafty. Wskutek 
wadliwej organizacyi i z powodu tego, że drobni 
producenci naftowi są zupełnie zdani na łaskę 
wielkiego kapitału niektórych banków i agitacyi 
niektórych rafineryj, doszła w produkcyi nafty do 
tego, że przemysł ten pracuje z deficytem około 
30 milionów koron. Państwo zaś nawet nie my- 
śli o tem, aby sprawy te szczegółowo zbadać i 
rozważyć, czy można Z ogólnego stanowiska go- 
spodarczego dopuścić, aby podobna zła gospo- 


darka trwała nadal. (Potakiwania na ławach po- | 


słów polskich.) W Austry: me robi się też nic w 
tej mierze, aby eksploatacyę lasów lepiej pokie- 
rować; państwo powinno z obowiązku dbać o 
to, aby przemysł przetworów drzewnych mógł 
Się rozwinąś w sposób, któryby usunął niezdro - 
wy wywóz produktów leśnych w surowym i pół- 
surowym stanie. 

W Austryi jednakowoż zdolność inicyatye 
wy u organów państwowych jest jedynie malo- 
wana. Zamiast interwencyi organizującej w ży- 
Ciu gospodarczem, Okazuje się niemoc rządu w 
obec elementarnych wypadków, czego dowodem 
Jest trwające od szeregu lat przesilenie w prze- 
myśle naftowym Gospodarcze koła w Austryi 
nie mają środków, aby nie dać się prześcignąć 
gospodarczej konkurencyi na międzynarodowych 
targach, — Państwo musi więc bezpośrednio 
wkroczyć, aby umożliwić zdolność konkurency! 
na targu światowym nietylko przez stworzenie 
Sposobności zbytu, przez zawarcie traktatów han- 
dlowych i układu z Węgrami, ale także przez 
stwarzanie lepszych siosunków produkcyjnych, 
przez stworzenie nowożytnej gospodarki wewnątrz 
kraju. Brak inicyatywy i działalności organ:za 
cyjnej idzie w parze z naszem zaniedbaniem na 
wielu innych polach publicznego życia. 

Mamy w wysokim stopniu zasiarzały sy- 
stem podatkowy, który przedewszystkiem obcąża 
szerokie masy ludności, a tem samem  uszczupia 
ich siłę konsumeyjną, a z drugiej strony przyczy- 
czynia się do podrożenia sił roboczych tego naj- 
ważniejszego warunku produkcyi. 


„ Mamy także przestarzałą administraeyę. Ad- 
ministracya na Węgrzech z pewnością wykazuje 
pewne braki, ale gdzie chodzi o poparcie życia 
gospodarczego, tam na Węgrzech nie widać tego, 
co u nas się dzieje. Na tych, na pół zbutwiałych 
podstawach, opiera się u nas polityka państwa. 

, Ta polityka nosi znamię wypadkowości. Pu- 
blicznemu życiu u nas przyświecają trzy dywizy: 
spyehania spraw z dnia na dzień, przypadku i 
stracha. Np. wszyscy wiemy, że kanały w Au- 
stryj są niezbędne, wszyscy też wiemy, że je 
onego czasu uchwalono, ale nie po to, aby wy- 
konać, lecz dla chwilowego efektu politycznego 
Zniżenie podatku cukrowego nosi też cechę wiel- 
kiej przypadkowości. Mowca z pewnością nie jest 
przeciw temu zniżeniu, lecz czyż wśród podatków 
konsumcyjnych nie ma innych bardziej ucsążli- 
wych? Z całego zbutwiałego bloku wyrywa jeden 
zbutwiały belek, może nie najbardziej dolegający. 
Mowca nie jest przeciwnikiem rządu, ale prze 
ciwnikiem rządów słabych, wogóle siabego syste- 
mu społecznego. Jeżeli ugodę przemycono na po- 
rządek dzienny w drodze wniosku nagłego, to 
porządek d.enny istnieje widocżnie tylko po to, 
aby posłow'e mogli go sobie przeczytać. (Weso- 
łość u Polaków). 

Wobec takiego stanu godzi sią zapytać, czy 
w tem państwie rząd jest tak słaby, koła eko- 
momiczne tak niezdatne, a reprezentacya ludowa 
tak bezsilna, iż niepodobieństwem jest wprowa- 
dzić organiam państwowy na drogę wielkich re 
form, ujętych w ramę programu? Powołane mo- 
menty czynią tylko słabą nadzieję, że ta repre- 
zentacya zdolna będzie do polityki ekonomicznej 
w wyższym stylu ı że potrafi narzucić swą wolę 
rządowi, Jedynie może ta izba okaże się xdatną 
do przeprowa izenia reform socyalno-politycznych. 
Wprawdzie to już bardzo wiele, ale będzie to 
akcya jednostrouna. Bo, jeżeli ma się uchwalać 
wydatki socyalne, to trzeba się równocześnie po- 
starać też o dochody, tj. o stworzenie systemu 
ekonomicznego w wielkim stylu. (Żywe polakiwa- 
nia u Polaków) 

. Dalej wykazywał mowca, do jakiego sto- 
pnia wszechwładmie rządzi naszem życiem poli- 
tycznem strach. Rząd powoduje się strachem 
przed parlamentem, posłami rządzi znów strach 
przed wyborcami. Słynny system protekcyjny w 
Austryi, od czasu powszechnego głosowania, 
wbrew oczekiwaniu, metylko nie zmalał, ale się 
wzmógł jeszcze. Jeżeli przyjmiemy, że dawniej 
poseł musiał zaprotegować 100 osob, to razem 
liczba tych protekeyi przedstawiała cyfrę 40.000 
rocznie. Obecnie z całym spokojem można przy: 
jąć, że ta cyfra się potroiła. Dowodem przede- 
wszystkiem jest zwiększony ruch pocztowy w tym 
gmachu. (Żywe potukiwamia ı „Bardzo dobrze!“ 
u Polaków.) Tak więc powszechne głosowanie, 
zamiast rzeczowuści w polityce przyniosło gonie- 
nie za popularnością i liczenie się przedewszyst- 
kiem ze względami partyjno-politycznymi. 

W tem państwie chodziło zawsze o to, czy 
władza ma spoczywać w głównem ceutrum, czy 
taż opierać się na centrach lokalnych, toczyła się 
wieczna walka między centralizmem a rachem 
autonomicznym. Ale ten naturalny i bardzo waż- 
ny proces ewolucyjny, od którego możua Oczeki- 
wać uzdrowienia stosunków, od wielu iat pozo- 
staje w zastoju. Mowca mie jest zwolennikiem 
bezwzględnej decentralizacji, lecz owszem uzna- 
je ważność w wielu sprawach wspólnego poslę- 
powania, ale wie także, jak bardzo całość na 
tem cierpi, jeżel: stosunki, które w różnych kra 
jach wymagają rożnego uregulowania, reguluje 
się wedle jednego szablonu 1 jeżeli poszczegól 
nym czynnikom lokalnym odbiera się możność 
rozwinięcia inicyatywy i organicznej czynności _ 

Obecna ugoda daje niewątpliwie Austryl 
pewną samodzielność, której dawniej nie miała 1 
z tego powodu należy ją już powitać sympatycz- 


becna ugoda jest właśnie taką kombinacyą z 
wolnym handlem w kierunku, w którym wolność 
obu stronom jest bezwarunkowo potrzebna. Daje 
samodzielność w wielu sprawach, które były do- 
tychczas związane wspólnością. Przywraca część 
samodzielności w zakresie podatków konsumcyj 
nych i w polityce taryfowej. 

Tak w:ęc <1aczenie tej ugody sięga dalej, 
niż granice tej monarchii i z tego powodu za- 
sługuje ona na nazwę faktu historycznego. 

W polityc» zagranicznej monarchii uwidocz- 
nia się ta sama bezsilność, co w kwestyi uregu- 
lowania stosunków  wewaętrzno - politycznych. 
Wpływ Austro-Węgier przed laty 40, a nawet 
30 na Bałkanach, w Azyi Wschodniej i w ogóle 
na wschodzie był znacznie większy. Dziś upadł 
w sposób wprost zastraszający, gdyż nasi kon- 
kurenci światowi, a zarazem nasi sojusznicy po- 
lityczni: Niemcy i Włochy, wyparli nas z naszych 
stanowisk, Główną przyczyną jest rozdarcie wza- 
jemne pomiędzy Austryą a Węgrami, N. p. z Ma- 
cedonii wycofujemy się z obawy. aby Węgry nie 
uzyskały tam zbyt wielkiego wpływu. Mowca ze 
stanowiska mocarstwowego nie obawia się tego, 
aby Węgry uzyskały większy wpływ w jednym z 
krajów bałkańskich, niż Austrya, z tego miano- 
wicie powodu, iż nie wierzy, aby Węgrzy mieli 
się naprawdę oderwać, gdyż przeciwneby to było 
ich własnemu interesowi. (Żywe potakiwania 
wśród Polaków.) Węgrzy zanadto dobrze rozu- 
mieją swój interes, aby nie odróżniali w swem 
postępowaniu, co jest taktyką, a co celem. 

Co się bowiem nie działo ostatnimi czasy 
ną Węgrzech! Ciągle tak wyglądato. jakby lada 
chwila stosunki wszelkiej łączności pomiędzy 
Austryą a Węgrami mialy być zupełnie zerwane. 
A jednak dziś, właśnie za rządów stronnictwa 
niezawisłości, dochodzi do skutku ugoda, najlep- 
sza ze wszystkich, jakie były kiedykolwiek. Tym 
swoim krokiem Węgrzy udowodnili, że dobrze 
rozumieją, 2e ich własna niezawisłość najlepszą 
ochronę ma tylko w łączności z Austryą. Jeżeli- 
hy Węgry poszły na drogę bezwzględnego sepa- 
ratyzmu, to musiałyhy utonąć w morzu Słowian 
i innych narodowości, któremi są otoczone, albo 
byłyby narażone na to niebezpieczeństwo wielkie 
i w równej mierze, jakie groziłoby wszystkim na- 
rodom Austryi, nie wyjmując Niemców. 

Austrya połączyła się 4 Węgrami, aby być 
przedmurzem Europy wobec barbarzyńskich na- 
padów Wschodu. Stanowisko to monarchia za- 
trzymała, ale front się zmienił. Austro-Węgry są 
dziś ochroną dla żyjących w niej narodów nie- 
niemieckich przed wpływem i dążoością do wy- 
tępienia ich jednej części przez Niemców z pru- 
kiego kieruaku duchowego. 

Austrya jest także ochroną dla Niemców 
południowych przeciw kieruakowi duchowemu, 
przed którym nawet w Niemczech się bronią. 
Bawarczycy, Wirtemberczycy, Badeńczycy ı Sasi 
cieszą się, Że mają geagraficzne oparcie o pań- 
stwo, w którem żyje tyle milionów Niemców, 
którzy jednak nie są Prusakami i nie przyznają 
się do pruskiego sposobu myślenia i dzia- 
łania. 

Przed kilku laty w Berlinie wiele fantazo- 
wano o „żółtem niabezpieczeństwie*, jakkolwiek 
nad Sprewą ukrywa się niebezpieczeństwo ezar 
no-białe, przed którem Europa o wiele więcej 
powinna się strzedz, niż przed owem tak dale- 
kiem  niebezpieczeństwem  żółtem. To uznają 
wszystkie narody w Austryi w swej większości. 
Rozumieją to też Węgrzy, że ro kokietowanie 
państwa niemieckiego nie wiele im przyniesie 
pożytku, jeżeli ta monarchia i to państwo mia- 
łyby być zniszczone. Prusy dopóty tylko starają 
się o przyjaźń Austryi, póxi Austrga jest silna 
Jeżeli to państwo raz stanie się słabem i zacznie 
się wewnątrz rozpadać, to ci, którzy tego dożyją, 
będą się mogli przekonać, iż przyjaźń ta spocey 
wała tylko na egoistycznych podstawach. Wę- 
grzy widzą dobrze, że monarchia zagradza Pru- 
sactwu drogę do państw naddanajskich i do Sa 
lonik, która prowadź! przez“ Węgry, Że jednakze 
to zagradzanie jest możiiwem tylko tak długo, 
póki monarchia jest silna. To widzą Węzczy ! 
w tem leży historyczna podstawa te; ugo 
dy i to jest może jedną z najważareiszych przy- 
czyn, dła których my, Polacy, głosuiemy za tą 
ugodą. 

(Żywe oklaski i brawa na ławach polskieb. 
Mowca odbiera gratulacye.) 


Przeraawiali następnie pp. Wolf i Hor 
muzaki, poczem zabrał głos prezydent 
ministrów br. Beck. Wskazał na to, że 
ugoda ta, której dojścia do skutku życzy sobie 
cała ludność, ponieważ przez to ukończą się dłu- 
gie walki i nastąpi czas spokojnego rozwoju, n'e 
nakłada żadnych nowych ciężarów finansowych 
na Austryę. Przeciwnie, nie należy zapominać 
o tem, że przez ugodę umożliw:one zostało zoi- 
żenie podatku od cukru i że równocześnie pod- 
wyższono kwotę węgierską, co razem oznacza 
oszczędność dla ludów Aus'ryi 33 milionów ko- 
ron rooznie. 

Prezydent .inistrów polemizuje obszarnia 
z ks Auerspergiem, który nie potrafił przytoczyć 
żadnego argumentu przeciw ugodzie, a premier 
wykazuje, że właśnie agraryusze powinni przyjąć 
ugodę z zadowoleniem. 

Niemniej zdziwiło prezydenta ministrów od- 
mowne stanowisko socyalistów, albowiem ugoda 
przynosi wielkie korzyści ludności produkującej 
i konsumującej i jest jednym z niezbędnych 
środków w walce z drożyzną artykułów żyw- 
ności. 

Polemizując z posłami chorwackimi, wyra» 
ża premier zapatrywanie, że Chorwaci mają 
wszelki powód być zadowolonymi z tej ugody, 
zaś żądania icb prawno-państwowe aie leżą 
w kompetencyi ani rządu, ani prezydenta mi- 
nistrów. 

Polemizując z p. Wassilką, który podniósł 
rekryminacye ze stanowiska narodowego i ogólno- 
politycznego, oświadcza premier, że trudno zna- 
leźć w tem, co ten poseł mówił, jakiś związek 
z ugodą. To tyczy się także jego uwag o mni- 
strze Abrahainowiczu. 

Jednakże przy tej sposobności cbce premier 
zaznaczyć, że naturalnie do tego ministra należy 
zastępstwo interesów całego kraju 1 całej ludno 
ści Galicyi baz różnicy narodowości. Mowca ko 
rzysta ze sposobności, aby oświadczyć, że po- 
dziela zupełcie słowa szanownego prezesa Koła 
polskiego o sprawiedliwej i bezstronnej admini- 
stracyl w Galicyi i o konieczności karania nad- 
użyć, o ile będą stwierdzone. Prezydent mim 


nia. Ze względu też na ten swój charakter będzie | strów kończy zdaniem, że wszyscy posłowie, bez 
rożnicy stronnictw i narodowości, mogą ze spo- | omawiał obszernie ekonomiczne i polityczne po 
kojnem sumieniem głosować za ugodą i starać |łożenie monarchii zarówno na zewnąt.z, jak i na 


ona czynnikiem historycznym, polityczaym i han' 
diowym, który w przyszłości odegra wiełką rolę 
Dziś życie polityczno handlowe skrępowane jest 


się, aby to wielkie dzieło w interesie ludności | wewnątrz, 


P. Dniestrzański oświadcza, ża Ru- 
sini zarówno ze względów rzeczowych, jak poli 
tycznych, będą głosowali przeciw ugodzie. Jednym 
z głównych powodów jest ueisk Rusinów na 
Węgrzech, gdzie ich żyje pół miliona. Jednak 
nujgłówniejszym powodem jest ucisk ludności ru- 
skiej w Galicyi, gdzie szlachta polska dzierzy w 
swoich rękach całą administracyę polityczną 
Mowca porównywa zajścia w Czerniawie z zaj- 
ściami w Lackiem i oświadcza, iż galicyjscy 
urzędnicy administracyjni są ślepem narzędzie, 
Wszechpolaków, których zasadom hołdują, idą 
do ich celów t.j. do wyodrębnienia Galicyi i pla 
nowej polonizacy: ludaośc. ruskiej, ktorą Się 
otacza żełaznym pierścieniem. (Żywe oklaski u 
Rusinów). 

P. Stapiński zaczął mowę swoją po 
polsku, a treść jego przemowy była poświęcona 
stosunkom polsko-ruskim, Mowca dowodził, że na 
ciągłej walce pomiędzy Polakami a Rusinami 
ob.e strony ponoszą jednakowo straty zarówno 
pod względem politycznym, jak ekonomicznym 
Oświadcza, że zawsze prowsdził politykę lojalną 
względem Rusinów, ała gwałtowne icù ataki i 
wystąpienia w tej Izbie odbierają ochotę da 
akcyi pojednawczej. Antagonizm obu narodowości 
szkodzi głównie polskim i ruskim chłopom. 
Mowca wreszcie przypomniał częste swoje po- 
jednawcze wystąpienia wzglądzm Rusinów i ko- 
rzyści z uregulowania wynikłych stosunków. Na- 
stępnie w niemieckiej części mowy p  Stapiński 
dowodził, że wszyscy dotychczasowi mowcy nie 
zdołali go przekonać, iż powinien głosować za 
ugodą, w której nie znalazł uwzględnienia 
interesu polskiego. 

żądania tego ludu rząd w ciągu rokowań 
zupełnie zignorował, a minister skarbu, dr. 
Korytowski, w komisy; ugodowej wyraźnie 
oświadczył, że zniżenia cen soli nie można się 
spodziewać. 

Głos u Rusinów: 
nister | 

P. Siapiński: Niemieccy ministrowie tak sa- 
mo odrzucili żądania niemieckiego ludu, To są 
e. k. ministrowie. 

Dalej mowca wywodził, że podatek naffowy 
przyprawia Galicyę o stratę 80 milionó% roczaie, 
a galicyjski przemysł naftowy prawie, że upada, 
przez co jednocześnie tracą robotnicy zarobek, a 
włościanie dochody z gruntu. Galicya wogóle 
pod każdym względem jest od wielu lat zanie- 
dbans, a nawet te liczae miliony, które lud ga- 
licyjski przywozi i przysyła z obczyzny. me są 
w stanie wydobyć go z nędzy. 

Tylko dwa powody skłaniają partyę mówcy 
do głosowania za ugodą, pomimo, iż wynikają z 
niej niekorzyści dła kraju, a zwłaszcza dla ludno- 
ści wiejskiej, polskiej i ruskiej, są bardzo uciążli- 
we. Tymi powodami są okoliczności, że przez 
odrzucenie ugody nietylko nie osiągnie się nie 
lepszego, ale nawet korzyści, mieszczące się w u- 
godzie, znikną; powtóre zaś fakt, że nawet mniej 
korzystuy stan prawny wydaje się nam lepszym 
od stanu bezprawnego i ciągłej miepewności. 

Mowca zwraca się następnie przeciw twier 
dzeniom Rusinów, o tak zwanym ucisku ze stro- 
ny Polaków. Szczególnie boleśnie dotknęło mow- 
cę, że poseł ruski powiedział wczoraj, że Polacy 
w Galicyi postępują względem Rusinów, tak samo 
jak Węgry względem ludności niemadziarskiej. 
Mowca wczoraj natychmiast odpowiedział, że 
takie twierdzenie nie josi niczem innem, jak 
nikczemnem kłamstwem, (Oklaski wśród Pola- 
ków. Protesty i okrzyki wśród Rusinów). 


Przecież to polski mi- 


P Staruch: To, co pan tu mówi, jest 
kłamstwem, 
i P. Stapiński wzywa członków Izby, aby 
przybyli do Galicyi, celem przekonania się na 


miejscu z aktów administracyjnych.i sądowych, 
że wszelkie te uciski 1 prześladowania, o których 
się tu mówi, nie są natury narodowej, lecz, że 
chodzi tu o walkę konserwatystów z postępo 
wcami, szlachciców z chłopami. 

P Staruch My nie twierdzimy, 
polski to robi, lecz, że szlachta polska. 

P. Stapiński Tym samym szla hcicom, któ 
rych tu Rusini przedstawiają jako szowinistów 
polskich, my robimy zarzut, że przyczyniają się 
do ruten'zacyi swych dóbr. Prawdą jest, że pol- 
scy właściciele dóbr z polską służbą mówią po 
rusku ! że budują cerkwie ruskie. 

Głosy Rusinów. Ale za to spolszczyli szkoły 
ludowe. 

P, Stapiński: W polskiej części kraju 
iadno probostwo przypada na 156 do 20, a nawe: 
45 gmin, a w ruskiej jeżeli nie na każdą, to na 
każdą drugą gminę. Kasy Rajffsisenowskia w Ga- 
licyi są bierne. Skąd biorą one pieniądze dla 
swej gospodarki? Z oszczędności zachodnio- 
galicyjskich chłopów polskich. Polska wiasność 
ziemska przechodzi w ręce ruskie. 

_ P. Staruch Przeszło 400 majątków ziem- 
skich nabyli już żydzi, ale ja wolę już żydów, 
niż polskich szlachciców. 

P. Stapiński: Porównywanie stosunków 
w Galicyi ze stosunkami na Węgrzech i w Pru 
siech, nie jest niczem innem, jak nikczemnem 
kłamstwem. (Żywe oklaski wśród Polaków). Dla- 
tego proszę panów, abyście przybyli do Galicyi 
i poznali stosunki. 

Wszechniemiec Edward Stransky: Przyjadę 
do Galicyi, panie kolego, ale pójdę do niemiec 
kiej gminy Rosenberg. Diaczego odebraliście 
drobnym gminom w Galicyi język niemiecki i 
szkoły niemieckie? (Protesty wsród Polaków). 

P. Stapiński: Kolega Krempa także jest 
zaliczony do Niemeów w Galicyi, jakkoiwiek ani 
on, ani jego przodkowie nigdy nie umieli po 
niemiecku. 

P., Stransky: Mówię o czysto niemieckich 
gminach kolonistów. 

P. Stapiński. Jeżeli skargi p. Strańskiego 
kiedykolwiek będą uzasadnione, to znajdą uwzglę 
dmienie. Walczmy, jeżeli to być musi, ale walczmy 
honorowo, pracujmy każdy dla swego narodu, 
ale na podstawie sprawiedliwości. (Oklaski wśród 


że naród 


Polaków ) i 
Po mowach Bielohlawka i ks. 
Silingera  (czesko-kleryk.) dyskusyę 


ogólną zamknięto i wybrano mowcam 
generalnymi : „contra“ czeskiego radykała Ha J- 
na, „pro“ ks, Langa (chrześć. społ.) 

P. Hajn mówił prawie 3 godziny po 
czesku, poczem obrady o 10 wieczorem przer 
wano- 

Klofacz wystosował zapytanie w 
sprawie biernego oporu służby pocztowej. 

Następne posiedzenie izby posłów dziś. 

Wiedeń. Wczorajsze przemówienia podczas 
dyskusyi budżetowej obu posłów polskich pp. 
Battaglii i Stapińskiego zwróciły uwagę Izby prze 
dewszystkiem swemi energicznemi wystąpieniami 
przeciw pruskiej polityce gwałtu. P. Battaglia 


ale kulminacyjnym punktem mowy 


zbyt wielu formami. Kto dziś twierdzi zasadni- | Jak najprędzej zostało doprowadzone do skutku. | był ustęp, przestrzegający przed niebezpieczeń 
czo, że albo iest zwolennikiem wolnego handlu. (Żywe oklaski), 


stwem przyjaźni pruskiej. P, Stapiński mówił po- 
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czątkowo po polsku, a potem po niemiecku i po- 
lemizował ostro z Rusinami, wykazując im, ż» 
nie uapadają oni tyiko na jeden stan w Polsce 
tj. na szlachtę, ale na cały naród polski, Ta po- 
lemika z Rusinami doprowadziła posłów ruskich 
do prawdziwych napadów wściekłości. Przerywali 
oni ustawicznis Stapińskiemu w ten sposób, Że 
prezes izby musial kilkakrotnie napominać ich, 
aby objawiali wobse mowcy więcej tolerancyi i 
nie przeszkadzali mau w jego wywodach. 
Posiedzenie dzisiejsze. 

Wiedeń. Sądy powiatowe w Jozefstadt i w 
Muszynie cofdęły swe żądunia co do wydania 
posłów Głąbińskiego i Żygulińskiego. » 

Między wnioskam:, zgłoszonymi na dzisiej- 
szem posiedzeniu są: wniosek p. Galla w 
sprawie zniesienia ceł na zagraniczne 
żyto i pszenicę na pierwsze półrocze 
1908 r ; wniosek p' Skedla (niem. post.) o re- 
wizyę wydanych przed nadaniem konstytucyi ce- 
sarskich patentów, dekretów dworskich i rozpo- 
rządzeń, tudzież drug! wniosek tegoż posła o zba- 
danie cesarskich rozporządzeń, wydanych w la: 
tach 1897 — 1904. 

Interpelacye wnieśli między innymi: p. Woj- 
narowski w sprawie rzekomych nadużyć przy 
wydzierżawianiu gruntów erekcyonalnych przez 
władze adm:nistracyjne w @alicyi; p. Olszewski 
w sprawie budowy rury wodoziągowej w jednej 
z gmin pod Krakowem; p. Staruch w sprawie 
karania żandarmów za prenumerowanie pisma 
„Gendarmerie-Nachrichten*, p. Peirycki w spra- 
wie emerytur b. żandarmów, oraz wdów i sierót 
po nich, p. Budzynowski w sprawie zasuspendo 
wania wójta gminy Beniowa; p. Breiter w spra- 
wie postępowania starosty w Czortkowie wobec 
gminy Ułaszkowa. a to w interesie członka Izby 
panów nr. Lanckorońskiego. 

Izba przystępuje de dalszej rozpra- 
wy nad ugodą. 

Przemawiał mowca generalay' „pro“ p. ka. 
Lang (chrześć.-społ.), który zaznaczył, że odrzu - 
cenie ugody byłoby złem równie wielkiem dla obu 
państw. 

Następnie prezydent oznajmił, że zamiast 
referenta p. Pargelta, który zachorował, wywód 
końcowy wygłosi przewodniczący komisyi ugodo - 
wej p. Kramarz. Również oznajmia prezydent, że 
zapowiedziany wczoraj przez p. Hajna wniosek 
o przejście do porządku dzieunego nad przedło 
żeniem ugodowem jest zaopatrzony w dostateczną 
liczbę podpisów i wniesiono go na piśmie, przeto 
jest również przedmi stem obrad 

P. Kramarz, zastępca sprawozdawcy, 
oświadcza, że większość komisyi ugodowej uwa- 
ża ugodę za konieczność gospodarczą 1 z tego 
powodu głosowała za nią. Wobea wczorajszych 
wywodów prezydenia ministrów sądzi mowa 
Że może wyrazić zapatrywanie znacznej większo- 
ści komisyl, iż dia mej uczucia nie były decydu: 
jące, bo inaczej wotum komisyi co do przedło- 
żeń ugodowych możeby wypadło całkiem inaczej. 
Członkowie komisyi nie zapomnieli też, że wielka 
kwestya stosunku Ausiryi do Węgier przez ugo- 
dę tę nie jest jeszeze całkiem załatwiona, że je 
szcze należy rozwiązać kwestyę bankową, Prze- 
ważna większość komisyi pragnie tę Kwestyę 
rozwiązać jedynie ze swego stanowiska 1 stano- 
wiska swych interesów. Mowca zaznacza, że 
Węgry wobec nas nie są tak dalece państwem 
obeem, byśmy nie mieli prawa zabierać głosu w 
tej kwestyi. W końcu mowca prosi imieniem ko- 
misyi o przejście do rozprawy szczegółowej. 

Nastąpiły sprostowania faktów. 

Celem sprostowania faktów zabierali głos 
między 1nnymi posiowie Oleśnicki i Staruch, któ- 
rzy wystąpili gwałtownie przeciw wzorajsz j 
mowie posła Stapińskiego. 

W głosowaniu imiennem, którego zażądał 
poseł K:uizner (niemiecki agr.) uchwalono 
snaczną większością głosów przejść do dy- 
„kusyiszczegołowej nad przed- 
łożeniami ugodowemi. 

Sprawozdawca zrzekł się głosu. 

Następnie zabrał głos poseł Choc, jako 
sprawozdawca o wniosku mniejszo- 
ści, celem uzasadnienia tego wniosku. Przema: 
wia po czesku. 

Posiedzenie trwa dalej. 


Sejm węgierski. 

Budapeszt. Sejo przyjął w zwykłem 
głosowanu ustawę upoważniającą 
w sprawie ugody wśród oklasków i o- 
krzyków „E'jen!* poczena posiedzenie zamknięto. 

Na dzisiejszem posiedzeniu nastąpi trzecie 
czytanie usławj unoważuiającej 1 ustawy kwo 
Gowej. 

Budapaoszt. Sprawozdawcy polityczni dwu- 
dziestu dwóch iutejszych dzienników postanono- 
wil! wręczyć dziś prezydentowi Izby prośbę, w 
której wobec częstych spotykających ich w Izbie 
zniawag i obelg proszą o ochronę i  strzeżenie 
praw swych, poręczonych ustawami ! regu- 
laminom. 


Səjm chorwacki rəzwlaązany. 

Zagrzeb. Wczoraj o 1 popoł. odczytano w 
sejmie chorwackim reskrypt rozw íg- 
zujący sej m. 

Przedtem wskutek wrzawy musiano posie- 
dzenie przerw.:ć. Podczas przerwy ban przebrał 
się w węgierski strój galowy, Gdy w tym stroju 
pojawił się w lebie, wiedziano już, że nastąpi 
odczytanie reskryptu rozwiązującogo sejm. Od- 
czytaniu raskryptu towarzyszyły liczne okrzyki 
przeciw ltakodczajowi i Węgrom. 


Ziemie polskie. 
Sprawy szkolne. 

Petersburg. Ministeryum oświaty zamierza 
nie otwierać uniwersytetu i politechniki w Kró- 
jestwie polskiem, dopóki inicyatywa nie wyjdzie 
od społeczeństwa polskiego lub jego przedstawi- 
cieli w Duane, ponieważ obawiu się w nich bra- 
ku słuchaczy Polaków, jaki istnieje w funkcyo 
nujących wyższych zakładach naukowych w Kró- 
łestwie polskiem. 


Z Rosyi. 
Proces Stóssia. 

Peterskarg. Wczoraj w procesie o oddanie 
Portu Artura przesłuchano jaxo świądka gen. 
Kuropatkina. 

Sprawy żydowskie. 

Petersburg Związek prawdziwych Rosyan 
zbiera podpisy na starania, aby żydów rosyjskich 
uznać za cudzoziemców. 


Wybory prezydenta Stanów Zjedn. 

Nowy Jork. Prezydent Woosaveit oświad- 
czył partyt repablisańskiej, iż me przyjnie po- 
nownej kandydetury na prezydenta >tanow. 

Największe szanse wyboru, ma sekretarz 
stanu do spraw wojny Taft. 


| Dział rolniczy. 


a Jubileusz siulesia wiedeńskiego tow, gospo- 
darczego. W „ebramiu uroczystem, o którem woczeraj 
donosil:śmy, wzięli udział; arcyksiąże Rainer, wielu 
min:strów | wyżezych urzędników, delei delagaci po- 
krewnych stowarzyszeń. Z Polaków jawili aie mini- 
eter dla Galicyi, ekse. Abrahamowicz, kaiążę Aadrzej 
Lubomirak: i poseł Włodzimierz Karłowski, jako 
delepnoi gal. tow. gospodarskiege, sief sekoyi W. 
Zaleski, ratca dworu Siruszkiewiuz i i. 


Z *ynków towarowych 


Bank rolniczy we Lwewie. 
Lwów dnia 13 grudnia, 

Dziś notajeny za 6) kilograsów toco Lwów. 
aluta koron>wu- 

| Pszenica gotowa od 1350 do 18:70 pa:enica na ter- 
mina 0— do 0'00. Żyto gotowe 1220 do 12:40, żyto ma 
termina 000 io 0-00. Owies obroczay gotowy 700 do 
1/20. Jęczmier pastewny 7-60 do 78). Jęczmień brow. 4'40 
do 310. Rzepak —— do —-00. Lnianka 0-00 do (rv 
Groch pastewny 760 12 800 groth do gotowanie 
1050 do 11.50 Wyka 70 do 76. Bobig 7090 do 72} 
Hreczka v00 do (00. Kukuruaza nowa za 5 giw 
0:0 do 0:00, kukurudza stara 0% do V-0y. Ch ątw. a» 
wy za 5s kiio 90:00 do 0006, chaateł stery 059 d> 
00%. Koniczyna czerwo.a 60 — du 738: —, koniszyue 
biała 35— do 45 —, %oaiczyda szwałesi Trh— i: 
80— Tymotka 82 — do 38 —. 

Spirytus paritas Taraopo! za 10) litr. nowg od 

55— do 5525. Bpirytus paritas Tarnopo: na tarmiay 
do —'—, spirytus paritss Taraopol eksxontyn: 
geontowazy 38:50 do 36'785. 

Budapeszt dnia 18 grudaia. Kar; w koro- 
nach po 50 kig. Notowano pazenicg na kwiecień 
1820—1321, na październi: 1119—1112), żyt» ne 
kwieciea 12'43—1244, na paździarnik 10:20) —L02L, 
owies na kwiecień 8'58—859, nu paździesa:4 Ą 
kukurudza na maj 749—75; HBzepak na sierpień 
10:50 —17-10. 

Qierty : mierne. 
Chęc kupna: słaba. 
Usposobienie: słabe. 
Pogoda: deszcz. 


Dział ekonomiczny. 


8 Międzynarodowa koaforeneya kolejowa 
uchwała wczoraj utworzyć połączenie pospiosznyca 
pociąg: em W eduia s Berlimina via Cheb, dalej za- 
prowadzić pociązi pogpieszu» Wiedań-Kijów-Odesza, 
Lwós.Beclin i iduzoreszt-Lwów. Nadto postanowio- 
no poczyn:ć szereg Inay'h ulepszeń. 


2 rynków pieniężnych. 

Wiadeń daia 13 grudnia. (Taiszcwa „łaasc 
Narodowoaj*) Zamknięcie zieidy o godz. 2 minut 80 
po południu Akcye austryackiego zazład1 krolyv.- 
wego 632: —, węgiorskiego zakłału kraiyt>wvezv 748 — 
Aaglobanuta 29200. Inionbxeuku 5310) Ban<; 
krajów koronnych 407-25, Bankrereiau 518-25 Bodou 
oreditu 10000, galicyjskiego Banka l:porecźneżgo 
56500, kolei państwowych 67050. zoidi połula:sw+ 
151— tramwaju A ——, Bb ——, kolei tilosth s 
42 '50 kolei północ 5190 —523), golei czerniowiack:3j 
550:00, alpiny 582'50., Kiuaw mursya 5l4:— prwimiaz: 
towarz. żelaznego 2354 -— —, fabryki ursa 450 », 
tureckie tytoniowe 407 — galicyjsziego Karpaskiag. 
Towarzystwa naft. 543 — —, oblig. węg. iułeian:. 
92:80, renta majowa 953), uastryacka rauca Korony w: 
9665, węgierska renta koronowa 7393 543-le. his y 
Towarzystwa uredytowego ziemiziegu 148), t-pro 
centowe listy banku hipotecznego +400 4 i gói pro- 
centowe listy banku hipotecza 9935, 5-proceutows 
listy barka hipoteczaego 9935, 4-prossutowa HMiacu 
kraj. 3423, 4 i pół proc. Banku kraj. 1u)'50, 5-prossuc 
komuns:ue obligacye Banku kraj. — —, 4-procantowa 
galicyjskie obligacye prop. 98-30, *+-procentowe galic. 
pożyczki krajowó z r. 1885 v58, «-procentowa pə- 
życzka miasta Lwowa 945), losy turackie 181 — mer- 
ki 11778 ruble 25360, 5 proc. renta rosyjska z l4 
r 88:65 


is 


NADESŁANE. 


(Za tę rubrykę Redakcya nie odpowiada.) 


„priessnitztal” 


w Mödling koło Wiednia 
założony w r. 1850. — Odzaaczony złotym mə- 


dalam ma powszechnej  hygenicznej wystawie 
w Wiedniu 1906. 
Wspaniałe położenie wśród lasów. Najnowszy 


zomfort. Znakomita pielęgnacya. Najlepsze „skutki. 
Qenmki gratis. 


Ożrońca Ludwik Markowski 


otworzy! kancelaryę we Lwowie przy ul Pańskiej 
Ilp 


Dr. Atfred Burzyński, 


speczalista chorób ocznye! i operator, 
Lwów, ul. Teatralna 7 (naprzeciw Katedry). 


Do P. T. Publiczności. 


Spółka fakturowa 


Stovarz. zarejestr. z ograniczoną poręką 
ulica Jagiellońska lesba 32 


rozpoczęła czynności z d. 10 maja br. i udziela 

kredytu na rymesy, faxtury, preteRsy© książ- 

kowe, zaliczki ko!ejowe tp. wynikające Z o- 
brotu handlowego. gr 

Spółka fakturowa ma zadanie urochamiać 
części kapitału obrotowego, uwięzione w kredy- 
cie za towar. mą, 

Firma, jako członek Spółki, odstępuje (ce- 
duje) te części kapitału uwięzione w kredycie xa 
towar, Spółce fakturowej. | 

Spółka zawiadamia interesowanych z pv- 
śród szerszej P. T. Publiczności, że pretensya 
danej firmy została jej odstąpiona a zarazem 
dołącza czek pocztowej kasy oszczędności. Dy- 
skretny stosunek jednak firmy do odbiorcy towa- 
ru nic na tem nie cierpi; warunki umowy zo- 
stają nie zmienione, — kredyt ułatwiony, — po- 
waga tak jednej jak i drugiej strony nienaru- 
SZODA. 

Spółka fakturowa jest tu pośrednikiem, sto- 
jącym na straży interesu członków i ułatwień 
dla ich -odbiorców to jest szerszej P. T, Po- 
bliczności. 

Wszelkie dalsze wyjaśnienia pisemne lub 
ustne udzielamy +. T. Publiczności w godzinach 
urzędowych od 9 do 1 rano i od 38 do 5 po 
południu. 


Jako korzystną lokacyę kapitału 
polecamy 
4° Listy zast. Towarz. kredyt. ziemsk. 
4'/ i 4% Listy zast, Banku krajowego 
4'/ą i 4% Listy zast, Banka h:potecznego; 
Papiery te kupuje i sprzedaje najkorzystniej 
Dom bankowy i Kantor wymiany 


SOKAL i LILIEN 


Zlecenia z prowineyi odwrotoą' pocztą bez 
odliczema prowizyt. 


— — RENATA „AT © M "A 


Szalone przedsięwzici 


Powieść. 
Przełeżyia z angielskiego Jan'na B, 


(Ciąg dalszy). 

— Przyrzekam, ale teraz żegnam pana, 
esas wracać. Zobaczymy się w niedzielę, gdy 
pan przypomnisz sobie o tem. 

— Nie można przypuścić, bym zapomniał, 
odpowiada głosem głębokiego przekonania — ale 
czy nie moglibyśmy się przedtem jeszcze zoba- 
czyć? Dzisiaj mamy dopiero wtorek 

— Nie będę wolna przed niedzielą. Də- 
widzenia 

Lżej mi na sercu po wypowiedzeniu mej 
tajemnicy; potrzebowałam zwierzyć się komukol- 
wiek. A sir Jerzy wart jest zaufania, 

Od czasu do czasu widuję z daleka mr. 
Atherstana wśród gości, wsiądającego na konia 
lub spacerującego ze swą narzeczoną; raz na- 
wet spotkałam się twarzą w twarz z nimi. Sie- 
dzieli w niszy okna w halli obydwoje, on z mi- 
ną znudzoną, ona obojętną. 

Mrs. Williams wśród nawału swych zajęć 
obecnie nie ma czasu śledzić mię i uważać na 
Dombila. Gdy się spotykam z nią, rzuca mi nia- 
przychylne spojrzenia, lub też robi zuchważe 


0 UGO 


XKoklusz 


ten postrzch dziec, leczy skute- 
cznie we wszystkich wypadkach 
Emnuisya SCOTTA. — Emulsy» 
SCOTTA jest jednym z najlep- 
szych środków dia osłabionych i 
chorowiiych dzeci  wyrabiającym 

szybko ; 


rumiane. 
okrągłe policzki. 


Kmulsya SCOTTA osią: 
gnęła swą nadzwyczajną 


Ow: 


zodsłua 7 a 8 


we Lwowie, w 


W 
R 


926 


Tłuczki & 
ek 


handel 


oG leczniczą i odżyw- Rynek 45b, róg ul. Grodziekich. 956 
ozą dlatego, że składa 

się z najlepszych, naj- i 
szlachetniejszych i naj Jablka | Ürzechy | 
skuteczniejszych sub- 


Prawdsima tylko 


sia SANCY], Które — dzię- 


ki właściwej metodzie Orzechy 


a o BOTTA. ~ 
SCOTTA nadzwyczaj 


i niesłychanie łatwo strawny kr m. 
KEmulsya SCOTTA jest zarówno 
skuteczna dla dorosłych i starców, 
jak i dla daicci. 


Cena orygi*. flaszki 2 k. 50 hb. 


Bankowe 


Drobne egłoszen r 
pa 4 hi. od wyrasu, 


olaga nxach po 


|MENCZER w Mikulh ach. Większą 


urzędnik państwowy, znacznie taniej. 
Emeryt, dzielny reprezentant 

s większą kancyą przyjmie za- 
rząd kamenicy, przedsiębiorstwa 


lab inne odpowiednie zajęc.e. Zgło-|Najodpowieiniejsze a przytem najtańsze są 


szenia do dnia 18 bm pod „dzlel-|przez wszystkich 
ny repreze .tant* poste rest. głó-|crowe wyrobu 
Woa poczta za okazaniem kwitu 

inseratowego. 


we 


logram detto zł. 


940 


Pracownia Jubilerska 


Stanisława Siekierskiego, 
Piac Sernardyński 17. Zarówiepia no 
we, reperacye wszelkiego rodzaju przyj- 
muje, wykonuje sumiennie. Ceny przystę- 
pne. Kupuje, sprzedaje, zamienia, 909 


Zdrowie 


wszel 
we 
żyje 


EMOKOLDY wewnętzne i| >: 
zewnętrzne, połączoae z nać-| Ź3 
miernym upływem żrwi leczą 
szybko przez użycie Maści, 
Proszku i Pigułek Dr. Lehei 
w Paryżu, Boul. Richard Le: 
noir 36. W Krakowie n 
aptekach PP. Wiszniewskiego 
i Redyka. We Lwowie w aptekach PP.; 
Wewłórskiego ! Rnckera. 537 


u ml, 


scha, 
W Krakowie w 
skiego, Redyka 


; , rzelnictwa oraz lasowośc:. 
3 : 1 Jacytacyj I anj: oy) między 26 u 46 la. Wynagrodz:-! 
Licytacyj i aukcyj „Doroteum nie 800 koroa rocznie i całe przy. 


na gwiazdkę! 


zaszłych stosunków familijnych, następuj.jprązy, fortepi 
przedmiotów :  Prześliczne kredensy, SE Y ial Pp 
sy, garnitury salonowe, portyery, dywan Sy, sypialnie, 
perskie, firanki i różne przedmioty  deko-|SAIONOWE, 


nie, pies gończy, $ koni i 2 krowy. Kilka 
lamp wiszących i stołowych, zegarków 
iciennych i kiesw'nkowych, kitka pieców 


siodeł męskich i damskich, 


uprzęta na konie. 764 AGE 4 > a a 
Fota) noki T ETA lampy, powozy, porcelanę, serwisy, znajomość stosunków krajowych DISTILLERIE FRANCAISE, PROMONTOR. 
Kiedki prawdziwe krymskie, 3 żakiety||UStTA; konsole i wiele innych przed-|oraz zawodu rolciczego, łatwość R TEATES IET AIET I E 
selskinowe, zarękawki, kołnierzyki i inneļmiotów. — Z pro ineyą porom- słowa, narodowość polska, wiek 30 [R BE” Wszędzie do nabycia. T* 957 l kaz y 1 
Przedmioty futrzane. mienie listowne za nadesłaniem|do 50 lat. Posada kawalerskś, wy- R i 
i Myra A B 7 1 20 h. w markach. 764|uagrodzeme 1000 koron, całe przy- W | 
łów, łóżek, otoman, konsol, luster i szaf Zarząd firmy » Doroteum“, zwote utrzymanie na wsi I zwrotiķ i : "IT Tay ws 
bibliotecznych, wózki i kołyski dziecinne, e" SZA rzeczywistych sosztów podróży. - GAMM Rok założenia 1584 MERC" | i, 3 
różne łyżwy, jakoto dżeksy, halifaksy, nany. W8 Lwowie, ul. Szajnochy. |Interesowani zechcą zgłosić się pi | 
2 fortepiany, pianino, 4 skrzypce, violincel- semnie franco pod adresem A. Z.|—— i LYG 
le, bss, 8 flety i 4 klarnety, gramofony, C4w6 se Gesi F m; ) f 
orkiestryony, arystony, harmouje ręczne. Sahane JE p PAD NAJĄĆ nN ice | +=" deo 
odpis świadectw oraz opis dotych- 


Breń palna i sieczna, rogi i trofey my- 
Baski», przeróżne obre zy, starożytności, 
« mone cela belki b 
8 dom lampą, 0 wIEO7 
Kompletne urządzenie dębowe handlu 
raennego | pokoju du śniadań, jakoteż 
skepn galanteryjnego z towarem lub bez, 
Me m jedwabnych, resztki materyj i 
D e różne przedmioty, 4 wagony spiry- 
tów e) dębów, kilka dóbr, domów, willi 
folwarków, automobil, 2 - 
komoba S RIS A motocykle, lo 
towne porozumienie s 
m badclaniem 20 h, w markac 


Lwów. przy ul. Szajnochy. 


HRERL a 


Wydawca i odpowiedzialny redali 


uwagi co do mego wygiądu. 


poszukuje posady od Nowego roku. 
kawe zgłoszenia Antoszewski w Ponikwie 
wielkiej, p. loko, koło Brodów. 


dwie 


ania 2 listopada ron zeszłego między 


dzi: wicziałem na niiey Akdem etiej 


Jabłka deierowe, 
wybrane gatunki zł. 1 75. 
włoskie, 

tworzą białe i zdrowe ziarno sł, 1*90, 5 kil> franco, 
smaczny,L. Altneu, Versecz 14, Węgry. 


śęiowe aż do pełnej wariości 


Do nabycia we wszystkich aptekach. «ej. Oferty pod „Lombard :987* do Ha: 
sensteln & Vogler, Wien. 


(Miód pszczelny ! 


diwy, ped ywaraucyą wysyła w 5 ku:egr. 


Ma podarunki! Wina wę 


czerwone i białe, psd gwarancyą prawdzi- i 
dostarcza w 34- 
litrowych beczułkach kolejowych, także vówne sygrare k 90.000, 60000 30.030. 20 000, 
fabryki czekolady 
wowie ul. Sykstnska 1, Funt cukrów 
960 deserowych w kartouie zł. 1'30, jelen ki-| * 
» 233) 1 n 
a250 1 ” 
2:75, 


twia się odwrotną pocztą za pob'ani-m 


EWRALGIE, bole głowy, 
meęurastentc, i 


ustępują niezwiocznie pu sue 


ZEE 
nych doktora Uromłer. Cena 3 
VOO irop ra pudełko, Skład w Por. żu ? 
| -V i AA 


tie 75. We Lwowie w aptekach PF. Mikola- 
W ewiórskiego, 


ne przeprowadza, natomiast sprzę-|Zwoit: 
daje tanio z wolnej ręki od zacnych 
mie przeprowadzamy, nstomiszt sprzedajemy|państw Z powodu zaszłych stosun- 
z wolnej ręki od zacnych państw z powodujków rodzinnych „nabyte meble, o 


antyki, motocykle, broniej 
rseyjne. 2 papugi, msłpa, 3 koty, 4 świ-|palne, szable, wanny, portyery, cho 


i wanien, 2 wozy, 3 karety, 3 Sanki, 2 ba.|Skich i damskich, oraz innych to- 
ranice, 3 futra podróżne, powosik, kilkajwarów futrzanych, sanki, maszyny'go, Są do obsadzenia. Wymagane $ 
kocy, dery ildo szycia, meble .. osiężne, zegary, są: wykształcenie śred.ie dokładna|fi 


MoBLE Gis E 


Bracia Tercyarze św. 
Franciszka , 
ubogim, uł. Kleparowsk: 
L 15 „Przytulisko”. 1 
biera się na żądanie meble ao 
naprawy a roznosi reperowane 
„Prowincji nowo zak: 
Dem komisowy „Doroteam=, | KOWANE — robota staranna. 


Nic jej nie prze- 
szkadzam, pozostając jeszcze we dworze. gdyż i 
tak niedługo usunę się z jej drogi. 

W sobotę wieczorem dom jest pusty. Go- 
ście są na wielkim obiedzie w sąsiedztwie, a 
służba ma specyalne zaproszenie mrs. Busher 
na dobrą kolacyę. zakończoną partyą kart. 

Mrs Wiliams i Dombil fetują się osobno w 
słodkiem tête a tête w pokoju klucznicy. 

Usunęłam się od hałaśliwej kompanii do 
mego pokoiku, by czytać zaczętą książkę. Skoń 
czyłam pierwszy tom, a następny jest na półkach 
biblioteki, gdzie mogę się wślizgnąć niepostrzeżona 
przez nikogo. Zresztą mam upoważnienie mr. 
Atherstana. 

Ta część domu jest opustoszała a służba 
zbyt zajęta grą, by mieć obawę co do spotkania 
kogokolwiek. W bibliotece suty ogień płonie na 
kominku; obszerny pokój oświecony jedynie tym | 
ognie’: Świeca, którą trzynam w ręku, rzuca 
blade światło na dębowe meble i ciemną oprawę 
książek. Przed kominkiem jest umieszczony Szes- | 
long. Książka, której potrzebuję, znajduje się na 
górnych półkach, prawie pod sufitem ; by ją do 
|stać, biorę krzesło dębowe. 

— Kto tu jest? 
| Mr. Atherstan odwraca się na swem  krze- 
| sle, spostrzegając płomień świecy. 

— Kto tu jest? — powtarza. 


działam. . 


— Przepraszam, szukałam książki, nie wie- | 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 14 Grudnia 1907 Nr. 288. 


Braknie mi głosu; on się podnosi. 


— Myślałam, że pan wyjechał — bą- 
kam nieśmiało i zmierzam z powrotem ku 
drzwiom. 

— Saro — mówi cichuteńko, 

— Panie... 


— Jeśli chcesz książki, weź ją sobie; gło- 
wa mię boli, niepodobna mi było jechać na o- 
bisd do Vansitartów. 

— Dziękuję panu, wezmę innym razem, 
Weż ją teraz; życzę sobie tego. 

Siada znów na swem niskiem krześle, ple- 
cyma zwrócony do pokoju, z głową wspartą na 
ręku, zapatrzony w ogień. 

Stawiam świece, wychodzę na krzesło i 
chwytam pierwszą lepszą książkę z brzegu, choć 
to nie jest ta, której szukałam. Mniejsza z tem. 
Chcę osuścić pokój jak najprędzej. 

Schodzę, zamykam bibliotekę 
świecę. 

— Saro, chcę z tobą pomówić, 

— Słucham pana. 

— Proszę sią zbliżyć. 

Zbliżam się do jego krzesła, stając w świe 
tla, które rzuca wielki ogień na kominku. 

Wsparty o poręcz krzesła, jedną ręką pod- 
piera brodę a drugą konwulsvyjnie zaciska na 


i zabieram 


| kolanach. P.zypatrując mi się, pyta: 


— Zmalazłaś czego szukałaś ? 


ekonomiczny z bardzo dobre- 
mi polecevłami, praktyki lat 7, 


Ls- 


27 


P 


nieznajome mi 
Panie, które 


wieczorem w „r/echo- 


bardzo wa'nej sprawie 


proszę najnsiiniej o podan'e mi adresu 
s%ego i sposobu, jak mógłbym Im tę 
aprawe osobiście przedstawić. 

Karol Czauśerna. 


orzechów, podstawki pod 
oinki poleca Fr. Ohla- 
towarów żelaznych, i.wów, 


najlepsze, najzdrows:e 


duże, cienkie łapiny, 


937 
ufł, są sławne z powodu ich 
r nieprześcigni"ne; dobroci, 
Akcyjne Towarzystwo |q_ 0 geliktności i niezawodne” 


z-llczkuje będące w 
obiegu papiery warto 

Aea A kur:0- więc najtańsze. 
959 św:adectw Uwnażać 
na marke 
benz“. Do nabycia 


pajleps.ej ja- 
koś, á priw- 


gros u fabr-kan'a Ad 


kaza. 3. 
ARE Lousaune, Szwa,carra. 


opłacone J. 


cać 
949 


< 
swe A 


tak ulubione cukry de | "°, Przyjemna i sdrowe, 


zuacej od 25,la% parowej 


H. TRETERA, próbne w btczułkach poczt. 


jak następuje : 

1906 34 litr. zł. 13 
1902 A $ 
1897 n n 
1893 n » 
1887 M n 2! n 
„ 1879 wino lec:nicze 41, L 
Wszystko opłacone. Miód 
biały 


4/4 1. 
14 2 


17 n 
19 n 


2.50. Zam wienia zała- 


r. 
n 
n 
n 


-e oc 


dia wszystkich! 


lepszy, deserowy, 


Histerye insarū. 
kie choroby nerwo. i 


pigułek zntinewralricz- 


pan: Schm tt rue la Bog- 


Ehrbara : Ruckera. 
aptekach PP Wjztniew- 
iJ, Mavudzińskiego. 53% 


utrzymanie. 


adresem X. Z, 
any, pianina, kreden- 910 
jadalnie, garnitury, 


czasowej swej działalności. 


„a: 


posługujący 


pione. Geny umiar 


bie i pu domach. 
i Sakramentek 3, I. 


tor Platon Kostecki. 


= 


Dom dla Ziemian, 


A. Arbenz'a brzytwy szwaicargkie 


x ostrzami do wymieniania 


ści. Ponieważ najlepsze, a 
4 wię Najzup:ł- 
niejsza gwarancya. Tysis ci 


fabryczią „Ar- 


szych bandlach rożowniczych i en 
"RBEN", 


giarsk a 
po 474 bte 
patoša, naj- 


iub żółty 5 kg. 
puszki zł. 350. J. alineu, Versecz 14, 
i 


(ontrol0ra 


do kontroli rachunków gospodar 
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Te 4 krpony prem, dają za gotówką wedłag kursu driennego (okoł, k. 44) lnb 
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— Tak panie.. dziękuję... 

Patrzy na mnie, to znów zwraca oczy na 
ogień 

— Jeszcze się nie usprawiedliwiłem z mego 
zachowania podczas naszego ostatniego widzenia. 
Żałuję mego postępku. 

Krótkie milczenie zalega. Mam oczy wpa 
trzone w płomień. 

— Chcesz mi przebaczyć ? 

— Jestem tylko panną służącą, nie może 
być więc mowy o wymówkach. 

— Powinnaś mi przebaczyć — powtarza. 

— Jeżeli pan sobie tego życzy — odpowia- 
dam z miną nieco ironiczny, spoglądając mu 
prosto w twarz. Dobranoc panu. 

— Dobranoc. Niezadługo opuszczasz 
dom Czy już znalazłaś inne miejsce? 

— Nie panie, mam zamiar powrócić do 
rodziny. 

— Nie było dla ciebie przykrem 
odprawienie ? 

— Nie, miałam zamiar i tak opuścić służ- 
bę w najbiiższej przyszłości. 
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— Ja.. miss Graham... ja myślałem, że 
miss Graham będzie wolała sama wybrać so» 
bie służące i to był powód  odprawienia 
ciebie. 


Patrzę uparcie w płomień świecy. 
— W obec tego, że małżeństwo nasze na- 
stąpi w najbliższej przyszłości, nie można było 


wcześniej tobie wymówić. 

— To było wystarczające 

Jeszcze raz spotykają się nasze spojrze- 
nia. Podnosi się gwałtownie i opiera o ko- 
minek. 

— Możesz odejść — mówi do mnie. 

Zwracam się ku drzwiom, ale pokój jest 
ciemny, a przed memi oczyma rozciąga się ja- 
kaś mgła. Potykam się o krzesło, a książka i 
świeca wypadają mi z ręki na posadzkę. Pod- 
noszę je drżącemi rękoma, on ani się nie po 
ruszył. 

-—- Zaświeć świecę. Korytarze są ciemne — 
odzywa się. 

— Znajdę mą drogę 

— Rób to, co mówię; 
świeca. 

Lekko się usuwa na bok, bym mogła trafić 
we wskazane miejsce. Jestem w panicznym stra- 
chu, by nie spojrzał na mnie, ale gdy nieumyśl- 
nie dotknęłam go ramieniem, zaświecając świecę, 
cofa się o krok wstecz. Ręka mi drży i czuję w 
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gardle dławiące mię łkanie, które usiłuję po- 
wstrzymać. 

Wyciąga rękę i zaciska ją w koło mej 
dłoni. 
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Zalecona przez Towarzystwo lekarskie 
szozawa ałkallczno-sodowa, zawierająca częśoł składowe chemiczne, jak 


wyrobu naszego, pod kontrolą Komisył przemysłowej Towarzy- 


Cena flaszki w Krakowie 15 ct. 4 
Do nabycia w apiekach i drogueryach , skład dla Lwowa 
w aptece J. Wawiórskiego. 
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polecs swój płerwszorzędny Zakład fry- jen 
zyerski z osobnym 
Salonem dla Pań 
do czesania, fryzowania, mycia, głowy, 
obejnani« pasnokci u rąk. 
Ma gotowe i na zamówienie wykonuje 


ogromny skład, a tem samem i wielki wybór 


perfumeryj i kosmetyków 
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we Swowie, ul. Kosciuszki 1a. 


Na wystawie bydli opasowego we Lwowie poruczyło e. k. Gal. Towarzystwo Gospodarskie przyrządzenie całej karmy dla 
1000 sztuk drogiego rasowego bydła firmie DOM DLA ZIEMIAN. 
MOTOR GNOM z sieczka”nią buraszarka i śrótownikiem Kiihnego i parnikiem pat. Ventzkiego nie zawiodły ani na chwilę. 
Gdyby te wyroby nie były tak niezawodne, zachodziłoby ryzyko w wysokości miliona koron. | 
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„Dependance Bristol. — Orig. Parisiana Ensemble. 


— Codziennie 3 komedye. — Początek o godz. 8 
wieczorem. 961 
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Używaną bywa w zgadze, kurozaoh i prze- 
katarach żołądka, z dobrym skutkiem. 
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